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Sprawozdanie
komitetu budowy pomnika A. Mickiewicza 

we Lwowie.
Rok właśnie dobiega, jak społeczeństwo 

polskie nieprzerwanym łańcuchem obchodów 
złożyło hołd pamięci i ideałom największego 
naszego Wieszcza narodowego, w setną roczni­
cę Jego urodzin.

Wówczas to także, podczas uroczystego 
zebrania w dniu 21 maja 1898 r. we Lwowie, 
ogłoszono publicznie zawiązanie Komitetu, kuó- 
ry zająć się ma wzniesieniem Mickiewiczowi 
pomnika we Lwowie i wydano odezwę, wzy­
wającą społeczeństwo polskie do składek na 
ten pomnik.

Rok upłynął od tej chwili, to też Komi­
tet poczuwa się do obowiązku zdać społeczeń­
stwu sprawę z tego, co dotychczas uczynił i 
zawiadomić je o tern, co w najbliższej przy­
szłości uczynić wypadnie.

Komitet, jak to powszechnie wiadomo, 
uchwalił, że pomnik Mickiewicza, wzniesiony 
tu na kresach, powinien być symbolem idei 
Mickiewiczowskiej, a przeto mieć wdrażającą 
się łatwo w umysły i serca formę kolumny. — 
Rozpisany w tym duchu w roku zeszłym kon­
kurs ogólny dla artystów rzeźbiarzy i archi­
tektów polskich, wyaał rezultat, który z wielu 
względów nazwać wypada pomyślnym. Wśród 
dwudziestu nadesłanych na konkurs projektów 
trzy zwłaszcza odznaczały się szczęśliwem u- 
chwyceniem przewodniej idei konkursu i szczę­
śliwem jej rozwiązaniem w rzeźbie i archite­
kturze pomnika. Były to nagrodzone projekty 
pp. : Antoniego Popiela, Mieczysława Zawiej- 
skiego i Wacława Szymanowskiego. Komitet 
uchwalił poruozyó wykonanie pomnika autoro­
wi projektu kolumny, nagrodzonego pierwszą 
nagrodą na konkursie, artyście rzeźbiarzowi 
Popielowi, zastrzegłszy sobie prawo poczynie­
nia w projekcie tym zmian, które uzna za po­
trzebne, gdy artysta wykończy projekt w for­
macie zwiększonym. P. Antoni Popiel zgodził 
się na postawione przez Komitet warunki, 
oświadczając, że wykoua bezinteresownie mo­
del poprawny ft. zn. wzorowy), na którym ła­
twiej poozynić będzie można wszelkie zmiany ; 
według tego wzorowego, poprawionego pro­
jektu wykona następnie model w jednej trze­
ciej wielkości, a dopiero potem pomnik w wiel­
kości naturalnej.

Web*** -w jf i  ->-m r !i 
czasowemi dziełami dowiódł, iż nie zabraknie 
mu ani talentu, ani miłości do sztuki, ani szla­
chetnego zapału, by pomnik największego po­
ety polskiego wykonać tak, jak pomnik ten 
wykonany być powinien, — można mieć wszel­
ką nadzieję, że artystyczna strona przedsię­
wzięcia uwieńczona będzie jak największem 
powodzeniem. Nadzieję tę żywić można tem 
słuszniej, że już pierwotny pomysł p. Popiela 
spotkał się z jednomyślnem uznaniem sądu kon­
kursowego, w którym obok artystów rzeźbia­
rzy takich, jak O-o dębski, Weloński, Lewan­
dowski i Wojtowicz, zasiadali artyści^ malarze 
jak Makarewicz i Styka, architekci jak Gor- 
golewski, Hochberger i ś. p. Zacharyewicz, oraz 
znawcy, jak Ćwikliński, Roman Piłat i Kre- 
chowiecki.

W  tej chwili artysta zajęty już jest wy­
gotowaniem wzorowego projektu pomnika, który 
pozwoli ocenić dokładniej zalety i ewentualne 
braki projektu, a zatem da pole do poczynienia 
artyście uwag. Podobnie zaś jak pierwotny 
projekt, także i t#n projekt wzorowy poddany 
będzie pod sąd publiczności i wystawiony w 
tym oelu publicznie.

Obok troski jednak o artystyczną stronę 
przedsięwzięcia, Komitet nie zaniedbywał tak­
ie  i finansowej jego podstawy. Do dnia 16-go 
b m. wysokość zebranych składek dosięgła cy­
fry 13.557 zł 09 ct. i list zastawny na 1.000 
zł. Z tego na nagrody konkursowe, na opłaty 
transportu modelów na konkurs nadesłanych, 
na druki itd. wydano 1.592 zł. 53 ct. Tak, iż 
w kasie Komitetu pozostaje kwota 11.964 zł. 
56 ct. i list zastawny na 1.000 zł.

Bezsprzecznie nie j©st  ̂ to kwota wielka, 
i Komitet czułby się o wiele szczęśliwszym, 
gdyby już po upływie pierwszego roku swej 
działalności mógł stwierdzić, Że społeczeństwo 
myśl wzniesienia Mickiewiczowi pomnika w sto­
licy naszego kraju i usiłowania Komitetu po­
parło wydatniej. Jeżeli jednak uwzględni się, 
że społeczeństwo nasze w Galicyi, — a dotych 
czas wyłącznie prawie ono tylko spieszyło z 
datkami — ma tak rozliczne cele, które swym 
groszem musi wspomagać, jeżeli uprzytomnimy 
8obie trudne warunki, wśród których akcya

1Prania składek, zwłaszcza w tym roku mu- 
sia a hyć prowadZona: trzeba będzie przyznać,
L W  eCue^8tw0 nasze już udziałem swym w 

skiaakaoh na pomnjk w pierwszym zaraz roku 
stwierdziło, że życzy sobie, aby kolumna Mi­
ckiewicza stanę}a na pianu Maryackim we Lwo­
wie czemprędziej!

Jakkolwiek zań znalazły się firmy polskie 
(pp. Duszyńskiego i Salisa z Wołynia), które
ofiarowują bezinteresownie labrador z swoich 
łomów na kolumnę Mickiewiczowską we Lwo­
wie, koszta pomnika obliczać trzeba z górą u a 
sześćdziesiąt tysięcy zł. czyli, że zebrano do­
tychczas tylko jedną szóstą tych kosztów

Dzisiaj, kiedy akcya budowy pomnika
wprowadzona już w Życie, — patryotyczne spo­
łeczeństwo nasze poprze niewątpliwi© wyda­
tniej prace Komitetu i z tą też prośbą Komi­
tet w rocznicę obchodów Mickiewiczowskich 
do społeczeństwa naszego się zwraca Nie je 
sfceśmy tak zamożni, jak rodacy nasi w Króle­
stwie, nie możemy w kilku tygodniach zebrać
aetek tysięcy, ale powinniśmy udziałem w akoyi
składkowej na kolumnę Mickiewiczowską stwier­
dzić, że i nasze społeozeńfitwo nie ociąga się

od akcyi patryotycznej, narodowej, której do­
niosłość sięga poza dzień dzisiejszy; że ono ca­
łe, od dołu do góry, rozumie kulturne i naro­
dowe znaczenie kolumny Mickiewiczowskiej na 
kresach polskości.

W  odbiorze datków, które mogą być naj­
mniejsze, byle były ogólne i częste, pośredni­
czą redakoye polskich, pism politycznych we 
Lwowie, dalej osoby do tego upoważnione,oraz 
biuro Komitetu: Lwów, ul. Jagiellońska 1. 3.— 
Listę składek ogłasza Komitet peryodycznie w 
pismach polskich

Lwów, dnia 18 maja 1899.
Za Komitet: Dr. Dr. Radziszewski, prze­

wodniczący. J. K. Zieliński, skarbnik. M. Jiolle, 
sekretarz

Przegląd polityczny.
Lwów 20 maja.

Kiedy w Hadze, w ciągu 25-ciu minut, 
zdołali dyplomaci wyrazić tyle wzniosłych my­
śli, ile ich przez całe życie w czyn nie potra­
fią zamienić, wówczas bez żadnej pompy doko­
nał bogdychan chiński dzieła naprawdę wiel­
kiego, o którem donosi w telegramie z Pekinu 
organ katolików francuskich LUniuers. Cesa- 
rzowa-regentka podpisała w imieniu bogdycha­
na dekret, uznający wyznanie katolickie za pra­
wnie istniejące w całem państwie, przyczem 
kapłani i misyonarze katoliccy otrzymali go­
dność mandaryńską, która wedle ustaw krajo­
wych stawia ich w rzędzie osób uprzywilejowa­
nych i zabezpieczonych surowemi karami od 
wszelkich wybryków pospólstwa. Jest to czyn 
niezmiernie ważny dla przyszłości Chin, które 
w ten sposób otwarły sobie drogę do rodziny 
państw chrześcijańskich. Odtąd już niepodobna 
będzie nikomu występować w obronie chińskich 
chrześcijan, aby przy tej sposobności dokonać 
zaboru, jak to naprzykład uczyniły Niemcy, 
które zagarnięciem JLiao-Czau powetowały śmierć 
dwóch katolickich misyonarzy. Każda napaść 
na katolików staje się odtąd wewnętrzną spra­
wą chińską, obrazą ustaw krajowych, buntem 
przeciw rządowi, który wskutek tego już nie 
będzie uważany przez obce państwa za wspól­
nika napaśoi. Różnym „dzierżawcom* ubywa 
łatwy do zaborów sposób. To wprawdzie nie 
zażegna dziejowej konieczności, ale może speł­
nienie jej utrudnić, katastrofę odwlec, a

W  każdym
razie, rząd chiński, nauczony doświadczeniem, 
poszukał dla swpgo państwa ratunku w środku 
humanitarnym, którego wpływ moralny może 
być potężny.

Również humanitarne cele wytknęła so­
bie konfereneya haska, ale jej wpływ nie może 
być wielki. Zebrali się zbrojni od stóp do głów, 
aby radzić o utrwaleniu pokoju; zebrali się 
przedstawiciele wielu takich mocarstw, które u 
siebie w domu gwałcą wszelkie prawa bez­
bronnych —  a chcą ustanowić tryumf humani- 
tarności. Jakże wróżyć im powodzenie i jak na 
seryo brać ich zamiary ! Kiedy przed paru dnia­
mi zapytano słynnego historyka Mommsena, co 
sądzi o tej konferencyi, on odparł : „Omyłki
drukarskie nie wymagają komentarzyu.

Oprócz dyplomatów przybyli do Hagi bar­
dzo liczni zwolennicy wiecznego pokoju, mię­
dzy nimi i ów p. Stead, publicysta angielski, 
który od jesieni gwałtownie propaguje „wojnę 
przeciw wojnie”, a w przeszłym tygodniu był 
w Petersburgu i tam się przedstawił carowi. 
Opowiada on, że car mu rzekł: „Pan o wiele
rozszerzył myśl moję — poszedł znacznie dalej 
odemnie”. To jest rzeczywista prawda, której 
dosadną ilustracyą jest fakt, podniesiony przez 
p. Steada, że jego dziennik War against War 
(Wojna przeciw wojnie) był tak starannie kon­
fiskowany przez policyę rosyjską, że tego pi­
sma nie utrzymali nawet ministrowie. Zwolen­
nicy wiecznego pokoju,  ̂ zgromadzeni w Hadze, 
napróżno się starali o jakieś nieofieyalne wia­
domości z obrad konferencyi. Wielu urzędo­
wych jej członków przemawiało również za ja­
wnością obrad, jeżeli nie komisyjnych, to przy­
najmniej plenarnych, ponieważ opinia publiczna 
w całej Europie jest nadzwyczajnie zaciekawio­
na sprawą, którą słusznie uważa za swoją. Te 
zabiegi były daremne: wielkie zbrojne potęgi
obroniły tajność narad, uczyniły jeszcze więcej, 
bo postanowiły, że w niektórych komisyaeh 
tylko ono będą brały udział i zachowają w ta­
jemnicy wszystko, eo się tam będzie mówiło. 
Zdawać się tedy może, iż wielkim partnerom 
chodzi przedewszystkiem o wzajemne wybada­
nie się, o ile który jest zdecydowany do czy­
nów wojennych i jak daleko sięga jego poko­
jowe usposobienie. Jeżeli tak, to cóż zostaje 
dla idei pokojowej ?

Pod tym względem godne są uwagi słowa 
różnych wybitnych polityków Francuski dele­
gat, były prezes ministrów Leon Bourgeois 
rzekł: „Zawsze przecież sama myśl jest często 
połową czynu. Jeżeli się w teoryi potępi woj­
nę, to wstręt do niej wejdzie zwolna w krew 
społeczeństw i rządy będą nieco skrępowane". 
Lord Rosebery wyraził przekonanie, że więcej 
niż wszelkie konferencje uczyni wiedza tech­
niczna, która już dziś tak utrudniła prowadze­
nie wojny, że dla wielu państw stała się ona 
prawie niemożliwą. Stosunki handlowe, coraz 
ściślejsze między narodami, dokonają reszty 
Nie uczucie humanitarne skłoniło wszystkich 
do urządzenia konferencyi w Hadze, ale po­
czucie coraz większych trudności, które trzeba 
pokonać, aby zacząć wojnę. Konfereneya tedy 
ma niezaprzeczoną wartość, iako przyznanie 
się rządów do tego faktu, iż prowadzić wojnę 
jê fc niesłychanie trudno, a będzie coraz tru 
dniej, więc trzeba wynaleźć inne sposoby 
utrzymania równowagi interesów. — Lord Sa- 
lisbury powiedział to samo, chociaż dyploma­

tyczniej. „Kiedy się interesowane osoby zbiorą 
przy jednym stole — rzekł on — zawsze ła 
twiej, niż z daleka, poznają wzajemne dążności 
i będą wiedziały, jak w przyszłości wypadnie 
się porozumiewać. Ja się wiele dobrego spo 
dziewam od tej konferenoyi“ .

Tyle, co powiedzieli ci trzej politycy, 
rzeczywiście można się s} odziewać. Ale to nie 
będzie nic z gruntu nowego i żadnym epoko­
wym wypadkiem nie stanie się konfereneya 
w Hadze. Jakoż nie shmhać, żeby którekol­
wiek mocarstwo zamń ż/.ało cofnąć projekta 
dalszych uzbrojeń. "Wiemy nawet, że w osta­
tnich dniach przed konferencyą stanął między 
gabinetami układ, że tylko t© środki walki 
orężnej (łodzie podwodne, bomby rzucane z 
balonów, kule pękające wewnątrz ciała i t. d.) 
będą zakazane, które jednogłośnie potępi kon­
fereneya. Można być pewnym, że przy takiem 
zastrzeżeniu żaden środek walki nie będzie za­
kazany,  ̂ Wzajemne wybadanie się mocarstw, 
porozumienie się między niemi co do przy­
szłych możliwych wypadków — i to porożu 
mienie się bardzo ogólnikowe — oto rezultat, 
którego można oczekiwać od konferencyi.

Protest katolicki. —  Demonstracya niemieoko- 
radykalna. —  Interpełacya Ugrona.

Piszą nam z Wiednia, 19 maja:
Wczorajsze zebranie katolickie, zwołane 

celem uchwalenia protestu przeciwko ruchowi 
„Los von Rom“, odbyło się w sposób nadzwy­
czaj uroczysty przy licznym udziale reprezen­
tantów wszystkich warstw tutejszych. Uchwa­
lona rezolucya wybornie streszcza oburzenie 
każdego prawego katolika w obec owego po­
twornego ruchu. Z dwóch wygłoszonych mów, 
druga, którą wypowiedział kanonik dr. Mueller, 
dotyka wyłącznie kościelnej strony tej kwestyi. 
Pierwszy mówca, niestrudzony ks. A l o j z y  
L i e c h t e n s t e i n ,  objaśniał jej stronę poli­
tyczną. Mówca przypomniał, że p. Schoenerer 
swego czasu dobił się wpływu w "Wiedniu pod 
sztandarem antysemityzmu. Skoro jednak za­
czął rozwijać sztandar prusactwa, „wkrótce 
oczyściliśmy Wiedeń i dolną Austrą od irre- 
dentystów i zmusiliśmy ich wynieść się do 
Czech”. Możnaby uczynić pewne zastrzeżenie: 
Schoenerer bowiem od samego początku był 
zarówno gorliwym antysemitą, jak woźnym 
prusactwa. Ale mniejsza c. to. Książę dalej 
twierdzi, Że tftkŹC W <'zrel eh Si-tnanrrar. W olf
i frakeya UiemiecKo-raciywJna me byliby się 
doczekali żadnego sukcesu, gdyby im nie był 
dopomógł hr. Badeni rozporządzeniami języko- 
wenii, t których jego następcy niestety dotąd 
jeszcze nie znieśli“ . W ięc „eaeterum censeo:u 
zniesienie rozporządzeń jęzjLowych będzie le­
karstwem na wszystkie choroby. Przed przy­
wróceniem stosunków normalnych, zdaniem 
księcia Liechtensteina, nie należy zbytnią su­
rowością tworzyć niemiecko-radykalnych „mę­
czenników”. Natomiast zaleca następującą re­
ceptę : „Pozostawcie im piwo, a odbierzcie im 
rozporządzenia językoweu. Wtedy niebawem 
rozwiąże się rozciągająca się na całe państwo 
organizacya niemiecko-radykalna, a pozostanie 
tylko kółko gardłaczy karczemnych. I my są­
dzimy, że przywrócenie normalnych stosunków 
przy ułatwieniu innym stronnictwom niemie­
ckim powrotu na drogę zwyczajnej opozycyi 
parlamentarnej, ubezwładniłoby ruch niemiecko- 
radykalny. Z drugiej strony nie podobna, aby 
rząd systematycznie patrzał przez szpary. Nie­
dawne wydalenie pastorów Schneidera z Lan- 
genau w północnych Czechach, tudzież uwię­
zienie auskultanta Fraissa w Gracu świadczą 
też, że władze spełniają obowiązek czujności.

Tymczasem frakeya niemiecko-radykalna 
w zgodzie z niemiecko narodową, dopuściła się 
ponownie dosadnej demonstracyi. Posłowie tych 
dwóch frakcyi, pomiędzy nimi W olf i Iro, 
Bareuther i Prade — jest ich razem 13 — ua 
znaną uchwałę sejmu czeskiego, aby nie unie­
ważniać mandatów abstyneneyonistów, odpowie­
dzieli złożeniem mandatów. Uzasadniają to 
obszernie dowodząc, że sejm był zobowiązany 
unieważnić mandaty i zapewniają, że nie chcą 
piastować mandatów z „łaski Czechęw”. Przed 
kilku tygodniami W olf z niepospolitą szczero­
ścią, bardzo podobną do cynizmu, oświadczył 
publicznie, że radykaliści jedynie przeparli 
nieobesłanie sejmu, aby sprowadzić unieważnię- 
nie mandatów postępowców i przy wyborach 
uzupełniających zdobyć te mandaty! Sejm cze­
ski na razie zwichnął te rachuby. Teraźniej­
sza demonstracya pp. Bareuthera, Wolfa et 
Comp., ma więc moralnie zmusić postępowców 
do złożenia mandatów, celem sprowadzenia 
ponownych wyborów. Czy dosięgnie tego ce­
lu, trudno przewidzieć. Ale fakt, że niemiecko- 
narodowe stronnictwo w Wiedniu wspólnie z 
postępowem, obraduje nad wspólnym progra­
mem, w Czechach zaś łączy się z niemieckimi 
radykalistami przeciwko tymże postępowcom, 
odsłania stosunki wręcz potworne. Jeżeli owe 
dwa stronnictwa nawet w chwili układania 
wspólnego programu Niemców, nie są zdolne 
uznać tymczasowo stanu obopólnego posiada­
nia (mandatów), jakież praktyczne znaozenie- 
można przypisać zapowiadanemu programowi ?

Specyalista sensacyjnych interpelacyi ra­
dykalny Gabor Ugron, który niedawno po­
wrócił do sejmu węgierskiego, obdarzony man­
datem poselskim barona Banfiy!eg o , wczoraj 
wymierzył pierwszy pocisk przeciwko konfe­
rencyi w Hadze. Okoliczność, że na tej kon­
ferencyi delegaci rosyjscy reprezentują równo­
cześnie Czarnogórę, zaniepokoiła p. Ugrona 
Na przyszłość sąsiednie mocarstwa w każdym 
zatargu z Czarnogórą mogłyby się ocknąć w 
zatargu z reprezentującą ją  dyplomacyą ro­
syjską ! Nam zdaje się, że p. Ugron drobnej 
sprawie przypisuje zbyt wielkie znaczenie Na 
razie chodzi pewnie jedynie o to, aby „bie­

dnej” Czarnogórze oszczędzić wydatków na 
wysłanie delegata do Hagi. Ks. Mikołaj jest 
bardzo praktycznym człowiekiem. Ilekroć wy­
daje za mąż córkę, car obdarza ją milionem 
rubli posagu. Ilekroć żeni syna, car wyzna­
cza odpowiednie wiano jego narzeczonej. Po­
nieważ ks. Mikołaj doczekał się 10 dzieci, ta 
operacya narazi skarb bogatego wujaszka na 
dość znaczny wydatek, nie licząc peryody- 
cznych przesyłek broni i subwencyi państwo­
wych. Zapewne z tego samego systemu w y­
nika podjęcie się dyplomacyi rosjgskiej re­
prezentowania w Hadze ks. Mikołaja i uwol­
nienie go od wydatku kilku tysięcy florenów.

Zsyłanie na Sybir.
(.Telegram „ Przeglądu“) .

Petersburg 20 maja. Pod przewodnictwem 
cara Mikołaja odbyła się konfereneya w spra­
wie zniesienia deportacyi na Sybir. Zapatry­
wanie cara w tej mierze jest następujące: Sy­
stem deportowania skazańców na Sybir, pra­
ktykowany już od XV II stulecia, stał się w miarę, 
jak wzrosła niepomiernie liczba dobrowolnych 
osiedleńców w Syberyi, nietylko niopożyto­
cznym ale nawet szkodliwym dla wschodniej 
części państwa. Z ulepszeniem środków komu­
nikacyjnych i dalszym postępem kulturnym 
Syberyi, straciła deportacya charakter kary, 
podczas gdy szkoda, której Syberya doznaje 
przez to, że wysyła się tam skazańców, staje 
się z każdym rokiem większą. Sprawą zniesie­
nia deportacyi i robót przymusowych zajmo­
wali się jeszcze carowie Aleksander II i III. 
To też car Mikołaj uważa tę sprawę za spuści­
znę po przodkach i widzi w deportacyi prze­
szkodę dla rozwoju Syberyi. Car nakazał, aby 
pod przewodnictwem ministra sprawiedliwości 
zebrała się komisya, która obmyśleó ma spo­
soby zastąpienia deportacyi przez inny rodzaj 
kary.

Konfereneya pokojowa w Hadze.
(Telegram Przeglądu).

Haga 20 maja. Wczoraj odbyło się u am­
basadora Staala zebranie szefów delegacyj mo­
carstw, na którem osiągnięto) porozumienie co 
do złożenia trzech komisyj t. j. dla kwestyi- 
rozbrojenia, dla bliższego określania us(,aw wo­jennywj, ’ 'wyiir. w j  ' :
sądów polubownych. W  każdej z tych trzech 
komisyj będą reprezentowane wszystkie pań­
stwa.

Dziś członkowie konferencyi będą przy­
jęci przez królowę Wilhelminę i królowę matkę.

Petersburg 20 maja. Nowoje Wremia po­
święcając artykuł konferencyi pokojowej, wska­
zuje na to, że Nord. Allg. Ztg. pierwsza z za­
chodnio europejskich dzienników powitała naj­
goręcej idee cara. Jeżeli Niemcy zechcą pójść 
za przykładem Rosyi i zdecydują się na złago­
dzenie okropności wojny przez poprzednie wza­
jemne porozumienie się mocarstw, wówczas już 
przez to samo zadanie, jakie wytknął sobie car 
Mikołaj, zbliży się do pomyślnego załatwienia. 
No wosk dają pogląd na historyczny rozwój 
idei pokojowej i występują z szeregiem pra 
ktycznych propozycyj.

Swiet pisze, że chociażby rezultat konfe­
rencyi był bardzo skromny, to przecież każdy 
będzie musiał przyznać, że Rosya odniosła mo­
ralne zwycięstwo.

Berlin 20 maja. Tygodnik Zukunft ogłasza 
list Tołstoja, w którym powiedziano, że zwo­
dniczą jest nadzieja, jakoby konfereneya poko­
jowa mogła się przyczynić do uwolnienia lu­
dzkości od tych ciężarów, jakie nakłada na 
nią militaryzm.

Londyn 20 maja. Arcybiskup Canterbury i 
inni biskupi zarządzili, aby podczas każdego 
nabożeństwa odmawianą była krótka modlitwa 
na intencyę powodzenia konferencyi poko­
jowej.

Z
Z Tarnowskiego.

(M S.) Jedną ze znamiennych cech biu- 
rokracyi jest nad wyraz powolna procedura i 
połączeń a z nią, sferom wiedeńskim właściwa, 
GemiithUchkeit,z jaką się sprawy urzędowe tam 
traktują. Na lada ustawę, nawet gdy jej za­
twierdzenia odmówią, trzeba nieraz lata cze­
kać, każde zarządzenie, każda decyzya wymaga 
miesięcy, czasami nawet lat. Jak to oddziały­
wa na bieg spraw, wiemy dobrze, niestety za 
dobrze — lecz ta metoda powolnego urzędowa­
nia wpływa na nas jeszcze w innym kierunku, 
idę tylko urzędowym. Ona zmienia formalnie 
charakter ludzi i sprawia, że naród, jak nasz, 
krewki, gorący, szybki w działaniu, w swych 
reprezentantach urzędowych jakby ostygł, o* 
mdlał, stał się flegmatycznym i także gemu- 
thlieh (w innem tego słowa znaczeniu), że go 
już poznać nie można, żali to Polacy, czy nie 
jacy Michle — tak go już urobili przez długie 
lata mentorzy wiedeńscy. Jak się na to z bo­
ku patrzy, a dobrze przypatrzy, to się nie chce 
wierzyć, że to dzis inni przecie ludzie i wi­
dząc te okazy w Wiedniu, człowiek mimowoli 
ogląda się, ażali nie ujrzy harcopfu, tego hi 
storycznego znamienia powolności i pedanty­
zmu biurokracyi austryackiej. Nikomu też w 
tem państwie nie pilno, nikomu się nie spie­
szy,— bo i pocóż? Wszakże „nur langsam vor- 
anw i , morgen ist auch ein T agJ — to są prze­
cie stare i wiekami wypróbowane maksymy 
administracyi austryackiej. Przypatrzmy się 
dobrze bofratom wiedeńskim, a zobaczymy, że 
oni mimowolnie są winni, iż w tem samem tem­
pie urzędują, jak gdyby nic się w świeci© od

stu lat nie zmieniło, jakby nie było kolei te­
legrafów i telefonów i życie społeczne wlekło 
się tak leniwo, jak wówczas.

To, że to życie dziś wre, kipi i warczy, 
jak koło maszyny parowej, że stossnki ludzkie 
w gonitwie za bytem, w jego najrozmaitszych 
przejawach, co chwila się zmieniają, że tu nic 
nie stoi, bo stać nie może, że jedne stosunki 
tworzą drugie a te trzecie i tak dalej bez wy­
poczynku i wytchnienia, to naszych sfer urzę­
dowych nie zdaje się dotykać i obchodzić,—tam 
jeszcze zawsze ten sam duch panuje i pod ha­
słem „morgen ist auch ein Tag” , pau hofrat 
najspokojniej i najpowolniej załatwia swój ela­
borat, na który często tysiące czekają. Gdzież­
by inaczej była die Gemiithlichkeit? Ona to 
nadaje administracyi ten ton, iaki ją tak bar­
dzo odróżnia od innych administracyj w świę­
cie, za czem idzie wielka pobłażliwość, wielka 
wyrozumiałość i w końcu słabość; już wp ost 
szkodliwa.

Ztąd to pochodzą te ciągłe skargi i wy- 
, rzekania na brak sprężystości w administracyi; 
ustawy są dobre, lecz nie mają wykonania, bo 
wykonanie ich jest mdłe., słabe i nieodpowie­
dnie. — A  niechby sobie tam tak rządzili w 
Wiedniu, chociaż to wcale nieobojętne, skoro 
w mnóstwie spraw od decyzyi władz wiedeń­
skich zależymy, ale ten duch, ta fatalna Ge- 
miithlichkeit w sprawach urzędowych, przenio­
sła się i do nas, ona i naszą administraeyę 
owładnęła, — taka sama powolność, niepewn ść i 
lękliwość, a skutkiem tego brak władzy i tej 
władzy poszanowania i podczas gdy rządzeni, 
ci którzy chcą wolności i tę wolność cenią i 
znają, ale nie chcąc swawoli i bezkarności, lecz 
ładu i porządku, patrzą na rząd jako na swe­
go kierownika, stróża ustaw, słowem, odpowie­
dzialnego za wszystko w tym kraju— on sam za­
chowuje się tak, jakby się miał za nic. —Widać 
to najlepiej przy wszelkich zgromadzeniach 
publicznych, tych knowań antipaństwowych na 
tle narodowem i socyalnem, którym władza 
tamy nie kładzie, bo albo nie wie, co gdzie się 
dzieje, albo wówczas dopiero się dowie, gdy 
złe już się stało.

Że spręż /stość administracyi powinna iść 
z góry, a więc z Wiednia, nie ulega wątpli­
wości. Stamtąd winien iść ten prąd i ten kie­
runek, co sprawi, że administracya u dołu 
m o ż e  i m u s i  b y ć  euergiozna, sprężysta i 
twórcza. Dlaczego t&m 
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śjdiać, zresztą każdy się tego domyśleć może, 
co zajrzeJ za kulisy świata urzędowego w W ie­
dniu. Ja tylko wskazać mogę na sąsiednie 
Prusy, wybornie administrowane, chociaż nie 
przez innej narodowości ludzi, aniżeli wiedeń­
scy biurokraci. Czegóż to dowodzi? Oto tego, 
że tam inny zupełnie ducb w administraeyę 
od wieku wszczepiono i dziś tradycyjnie nie­
jako żyje, jako ducb ładu i ścisłości — boć 
przecie Prusy mają te same wolności, nawet 
w niektórych kierunkach większe jak my co 
jednak nie przeszkadza, że władza swój zakres 
w całej pełni bez ujmy dla praw konstytucyj­
nych (z wyjątkiem Poznańskiego i w ogóle 
ziem polskich) wykonuje. Tam władza rządowa 
prawdziwie administruje, to znaczy gospoda­
rzy, o byt i powodzenie swych mieszkańców 
się stara, a jeżeli co zakaże, to nietylko na 
papierze, lecz i w życiu utrzymać umie.

Jeżeli u nas nastąpiło pewne ogólne za- 
bagnienie, to nie można wyłącznej winy za 
ten stan składać na ludność tj. szlachtę, mie­
szczaństwo lub lud wiejski, lecz w przeważnej 
częśoi na czynniki, o których wyżej mówiłem. 
A działa to silnie na kraj nasz i działa wszech­
stronnie. Lecz o tem inną razą.

W sprawie kaplicy polskiej w Padwie
W  kościele św. Antoniego „A l Santo” , 

istniał od trzech przeszło wieków ołtarz św. 
Stanisława, biskupa krakowskiego, wystawiony 
staraniem studentów Polaków, uczących się na 
słynnym uniwersytecie padewskim. Budowa 
jego, uchwalona w roku 1592, ukończoną zo­
stała ze składek w roku 1607. Pomiędzy ofia­
rodawcami spotykamy nazwiska wielu słyn­
nych mężów PoLŚki, między innymi także Ja­
na Sobieskiego. Do ołtarza były przywiąza­
ne legaty mszalne; jeden z nich Erazma 
Kretkowskiego, sekretarza Zygmunta Augusta. 
Inny pochodził od Stefana Ubaldiniego, z ro­
dziny szlacheckiej florenckiej, która za Hen­
ryka Walezego przeniosła się do Lwowa i 
mając w Toskanii majątek, skonfiskowany 
Medyceuszów, w Polsce, handlem znacznej 
fortuny się dorobiła. To też przez wdzięoz- 
ność Stefan Ubaldini fundował niemałym ko­
sztem 3 msze tygodniowo „za dobrodziejów 
i za naród polski” . Przy ołtarzu św. Patrona 
dyecezyi krakowskiej i naszego narodu ca­
łego z biegiem lat nagromadziło się dosyć 
pamiątek polskich. Pod posadzką są groby, 
w których spoczywają zwłoki Kazimierza i 
Krzysztofa Sapiehów, Stanisława Mińskiego, 
Karoliny z Woynów ks. Jabłonowskiej, mie­
szczanina krakowskiego Stanisława Frysnekie- 
ra, dra med i wielu innych. Liczne tablice z 
epitafiami Polaków i napisami, odnoszącemi 
się do ołtarza, znajdują się w sąsiednich 
ścianach.

Obecnie ma być przeprowadzona całko­
wita restauracya bazyliki, celem przywrócenia 
budynkowi jednolitego pierwotnego stylu X IV  
wieku. Architektem bazyliki jest p. Boito (brat 
kompozytora Arrigo Boito), urodzony z matki 
Polki. Różne szczegóły i dodatki późniejszych 
wieków będą usunięte. Losowi temu uledz 
musi i barokowy ołtarz św. Stanisława. Za­
biegom O. Jana Warchała, Franciszkanina, 
spowiednika polskiego w bazylice padewskiej, 
powiodło się uzyskać w zamian za to jedną
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kaplicę , dc bazyliki l i 1 ~żącą , z której mu 
pozwolono zebrać pamiątki polskie, pod W a ­
runkiem , że wystara tóę o jej urządzenie 
i przyozdobienie odpowiednie do całości ko­
ścioła.

P. Buito wygot' wał bardzo ładny pro 
je k t , w który wchodzą freski na ścianacn, 
ołtarz nowy, krata zamykająca wejście i t. d.
0  freskach już wspominaliśmy niedawno, ma­
luje jo  od kilkę miesięcy artysta Polak, p. Po­
pie*, a znawcy przyznają im niepospolite zale­
ty. Ołtarz św Stanisława, biskupa. z kamie­
nia i różnobarwnych marmurów oraz krató, 
zaprojektowani są w stylu gotyckim , odcitnia
yłoskiego. Ogląt-aliśmy fotografię projektu, 

który wypadł prześlicznie. Ale ołtarz m\ ko­
sztować około 12 000 franków, nrata 3000 fr. 
Prócz tego potrzeba będzie lichtarzy i ka­
nonów odpowiednich, artystycznie wykona­
nych, a nadto, aby kaplica sprłi la główny 
swój c e l , potrzeba tu przenieść z kościoła na 
grobki polskie i umieścic tablicę z napisem, 
objaśniającym historyczny przebieg sprawy ka­
plicy i Jej znaczeni) Na to wszystko O. Wąr- 
chał ma zebranych około 7000 'ranków To 
stanowczo za mało. Za- te pieniądze zaledwie- 
by można wystawić ołtarz drewi iany, a tu 
jeszcze tyle innych robót niezbędnych jest do 
wykonania. O. Warchał przybył zatem do 
Galicyi dla zaagtóowania składek na ten cel
1 liczy na co, że rozpoczętemu przedsięwzięciu 
nie dadzą npaśó Polacy, których przodkowie 
nibgdyś wyjtawili ołtarz św. Patronowi i n 
sto] ni jego składał: swoje kości. Jest rzeczą 
godności narodowej , aby odpowiednio w; - 
kończoną została w sąsiedztwie relikwii w el- 
kiego Świętego padewskiego kaplica polska i 
aby w niej zgromadzono liczne pamiątki pol­
skie Nie można wątpić, że rodacy przyjdą z 
pomocą gorhwemu b cześć narodu kapłanowi, 
S i  ni nlezrażony przeciwnościami nie ustaje 
w zabiegach około zacnego tego dzieła. Ofiary 
na ten cel można nadsyłać albo za pośrednic­
twem redakcyi Przeglądu, albo wpro-t na m nj- 
sce pod udreseu.. „Padr< Giovs nni Warcbał, 
łta la, Padova, al Santo

Z izby sądowej.
Warszawa 18 maja.

(Nieostrożność lekarzy). •
Po przesłuchaniu jeszcze kilku świadków, 

którzy zeznali szczegóły maJej wagi, przystą­
piono do przesłuchania 6 rzeczoznawców leka­
rzy Wyjaśnili oni całą sprawę wszechstronnie 
i w sposób ogromnie interesujący ogólnym zaś 
rezultatem ich przesłuchania było to, że pozo­
stawienie dwojga szczypczyków w ciele Katzo- 
wej należy przy] isać tylko nieszczęśliwemu 
przypadkowi, a n;e ntósomienności lub niedba- 
łości -mosińskiego i Solmana i że śmierć Ka- 
tzowej nastąpTa raczej wskutek nieumiejętnego 
wykonania ostatniej optracyi przez prof. Wa- 
siljes

Pierwszy przemawiał prof. 'dr. P r z e w ó- 
s k i. Opisał on wszelkie wewnętrzne i zewnę­
trzne zmiany spostrzeżone podczas sekcyi na 
zwłokach Katzowej, a potem wypowiedział 
ow ej*. Sm tei.-i
Zdaniem jego -.„pór sscz,j pc*.j ao ... i 
czne rozdrażnienie wywołały chroniczne zapa­
lenie, które osłabiło ścianki m ery  i i czymłu 
ją podatną du krwawienia. Całe nieszczęście, 
te końce szczypczyków oparły się o arter; ę i 
psuły ją, co jesr. chyba jedynym tego rodzaju 
wypadkiem. Zresztą bowiem instrumenty byle 
się zyste ło  wnętrzności dostaiy, mogą długo 
przebywać w tej okolicy organizmu bez wi >1- 
kiej szkody dla mego. W  danym wypadku 
chociaż pincety jednej strony psuły arleryę, 
z drugiej j “dnak strony podtrzymywały dno 
arter1 - i zakrywały formujący się otwór, z któ­
rego krew tylko się sączyła i dostawała do 
kiszer

Śmierć Katzowej nastąpiła z powodu krwo­
toku, jest to jednak tyikr warunki wy powód 
śmierci, wiele zależy od tego,- czy chora dosta­
nie się w ręce doświadczonego i zręcznego chi­
rurga. Gdyby chora we właściwym czasie do­
stała się w ręce umiejętnego chirurga, gdyby 
np. poddała cię operacyi dr. Kosińskiego, wtedy 
kiedy on ją Jo tego nakłaniał, wątpić nie na­
leży , iż tą, laby iratowana, -  ( ała bowiem nie­
ostrożność polegała na tem, że bez postawienia 
uprzedniej dyagnozy wyrwano pincety. Co się 
zaś tyczy pozostawienia pincetów w ciele pa- 
cyentki to takie omyłki są nieuniknione. 
Gdyby można było prowadzić statystykę w tym 
kierunku, przekonanoby się, że jest ciągły pro­
cent omj lek, odpowiadający liczbie chirurgów 
i operacyj.

Drugi przemawiał dr. T r o i c k i , który 
w ogolności podzielił zdanie prof. Przewóskiege, 
z wyjątkiem mniemania, jakoby chorą mógł 
jeszcze uratować zręczny i doświadczony chi­
rurg. Ekspert sądzi, że stan chorej był już taki, 
że żaden chirurg nie mógłby jej pomódz.

Trzeci rzeczoznawca dr K i j e w s k i  twier­
dził podobnie jak dr. Przewóski, że pozostawie­
nie ciał obcych po operacjach, dokonywanych 
w |amie brzusznej, bynajmniej me należy do 
rzadkości. Są to tak zwane nieszczęścia chirur­
giczne, które p imimo caJej itaranności i czuj­
ności ze strony operatora od czasu do czasu 
się zdarzają. Jeżeli jednak atosunkowo dość czę­
sto pozostają ciała obce w jamie brzusznej, to 
za .o spostrzeżenia podobne nader rzadko no­
tuje s'ę w prasie lekarskiej, n  jednej strony 
bowiem obawa, aby nie być wyzyskiwanym 
przez v rzekomo lub prawdziwie poszkodowa­
nych i aby nie podlegać sądom ludzi niewyro- 
zumiałych i nieświadomych stanu rzeczy, a s 
drugiej obawa stracenia zaufania u leczących 
się częstokroć wstrzymują lekarzy o-i jawrego 
ogłaszania takich wypadków.

„Trudno zaiste pracować — mówił dalej 
dr. Kijewski — jeże!’ nad mm. wisi groźba, 
że w razie jakiego nieszczęścia przy operacyi 
grozi nam proces publiczny, grozi roztrząsanie 
naszego postępowania j rze i powołanych i nie­
powołanych, jeżeli widzimy, że nasze wysiłki 
w celu przyniesienia nieszczęśliwemu chorem i 
nlgi lub wrócenia mu sdrow » moga się stać 
dia chorego lub dla jego redzmy źródłem eks- 
ploatacy.1*.

Nas.ępnie scharakteryzował dr. Kijowski 
operacyę otrzewmj, czyli tzw. „laparotomie“ 
Jako jedną z cajni bezpieczniojszych w dział" 
chirurgii, właśni z powodu w: Ikiei liczby po- 
trzebnycl l do tej operacy i narzędzi. Chirurgowie 
nauczeni nntnym przykła lami, czyn.ą wszyst 
ko co możliwe, aby uchronić się od przypad­
kowego pozostawienia ciał obcych w jamie 
brzusznej. Przędą przystąpieniem do operacyi 
-jeden z asystentów Uczy narzędzia i serwety, 
zapisuje je, po operacyi przed zaszyciem brzu­
cha przelicza je znowu i w razie dostrzeżone­
go braku alarmuje operująoego. Trudno jednak

Odznaczona w r. 1894 honorowa nagrodą c. k. Mi-

wymagaó, aby sam operujący ustawicznie kon­
trolował narzędzia Jeżeli zaś weźmiemy pod 
uwagę trudności techniczne operacyi, powikła­
nia powstające podczas operacyi trwającej nie­
raz godzinę, zmęczenie fizyczne i wyjątkowo 
podniecony nastrój psychiczny chirurgów, 
to przestaniemy się dziwić, że tego rodzaju nie­
szczęścia zdarzają się. Chirurgiczna literatura 
przytacza, że nawet przy próbnych laparalo- 
miach, wymagających stosunkowo mało wpra­
wy, pozostawiano gąbki w jamie brzusznej. W  
ogromnym zaś błędzie jest ten, co sądzi, że w 
otwartej jamie brzusznej może każdy dokładnie 
widzieć, eo się w niej dzieje. Oto bowiem jak 
taka operacya wygląda:

Z chwilą otworzenia brzucha, kiszki i in­
ne narządy osłania się starannie przygotowa- 
nemi serwetami; części odseparowane, które 
mają pozostać w jamie, również starannie się 
ochraniają za pomocą tomponów z gazy. Je­
żeli naprzykład podczas operowania guza na­
kłada się szczypczyki na naczynia krwawiące, 
to szczypczyki te wraz z narządami chorego 
okrywa się serwetami, a potem dopiero na­
kłada się przewiązki, szczypczyki zaś się usu­
wa. Widzowie obecni podczas takich operacyi 
zwykle nie widzą wcale jamy brzusznej; rzuca 
im się w oczy tylko cała masa narzędzi, ser­
wet i  ręce operujących. Jakiej to przytomno­
ści, naprężenia sił umysłowych i energii po­
trzeba , aby w ciężkich przypadkach lekarz 
sam nie stracił nadziei dokończenia operacyi, 
utrzymał w równowadze psychicznej pomocni­
ków, pamiętał o najmniejszej rzeczy, o każdej 
okoliczności, o każdym instrumencie I

„Wszystko to dobrze — mówił w końcu 
dr. Kijewski — jeżeli chory śpi znośnie i ro 
bota idzie gładko; lecz jeżeli podczas opera­
cyi trzeba jej plan zmienić, ratować chorego, 
gdy traci oddech, to proszę wtedy wniknąć 
w nastrój samego chirurga. Gdzież wtedy ope­
rator może myśleć o liczbie serwet, tomponów 
i szczypczyków ?u

Ekspert dr. N e u g e b a u e r  wymieniał 
statystyczne dane, dotyczące nieszczęśliwych 
wypadków pozostawienia w jamie brzusznej 
ciał obcych, używanych przy operaeyaeh, ja- 
koto: serwet, tomponów, narzędzi, kompresów, 
igieł i t. p. Ogółem podał dr. Neugebauer 99 
takich wypadków, które odnalazł w literatu­
rze i z których 6 przypada na Warszawę. 
Śmiertelność z takich pomyłek jest względnie 
nieduża, gdyż wyzdrowiało 58. W  danym ra­
zie zaszedł nieszczęśliwy wypadek chirur­
giczny. Chorą wyslauo do Ciechocinka, za­
miast poddać ją operacyi i to Katzową 
zgubiło.

Ekspert prof. M a k s i m ó w  przychylił 
się do zdania drów Przewóskiego i K ijow ­
skiego, że przyczyną śmierci Katzowej był 
krwotok, powstały pośrednio wskutek pozo­
stawionych szczypczyków. W obec wymagań 
nowoczesnej chirurgii, operator powinien na­
przód zatamować krwotok, a potem przystąpić 
do odszukania ciała obcego, które dopiero ten 
krwotok wywołuje. W  danym wypadku drowie 
Wasyljew i Krajewski powinni więc byli na­
przód podwiązać tętnicę krwawiącą i wtedy 
dopiero poszukać szczypczyków.‘W IW^ Ul ' 1 • V *t Łt __
zapatrywanie, że wszystkie zastosowywane do 
tychczas sposoby przeliczania narzędzi podczas 
operacyi są niewystarczające. Dodał także na 
korzyść oskarżonych, że felczerowi, posiadają 
cemu praktykę czteroletnią, a takim był W a 
wrowski, on sam by także zaufał.

W  końcu przemawiał prof. dr. P a w 1 o w 
słynny chirurg petersburski. Zaznaczył on po’ 
dobnie jak poprzednicy na początku, że przy­
czyną śmierci Katzowej był krwotok, któremu 
grunt przygotowała obecność w jamie brzu 
sznej szczypczyków. Za prawdopodobną przy­
czynę  ̂ uważać należy także chloroform lub 
wreszcie t. zw. shock (wstrząs nerwowy).

nW  ciągu tych dwóch dni słyszałem — 
mówił dalej dr. Pawłów — tyle o instrumen­
tach, ich liczbie i jakości, że przedewszystkiem 
wyjawię po tym względem swoje zapatrywa­
nie. Otóż wybór narzędzi chirurgicznych i spo­
sób ich. utrzymywania^ jest kwestyą osobistych 
poglądów, przyzwyczajenia ręki, wreszcie środ­
ków materyalnyeh. Nie na wiele przyda się 
lekarzowi dokładna wiadomość, ile ma w  sza­
fie ̂ instrumentów. W  prywatnych lecznicach, 
które urządzałem w Petersburgu, niema wcale 
inwentarza narzędzi, a jeżeli jest w jakim pu­
blicznym szpitalu, to tylko dla zdania rachun­
ku skarbowi. Liczba narzędzi i ich jakość mo­
że być bardzo rozmaitą. Często np. przyno­
szono mi nowe narzędzia, które, osądziwszy 
okiem znawcy, używałem bezzwłocznie do ope­
racyi po uprzedniem ich zdezynfekowaniu. 
Nie obliczam także instrumentów, przyniesio­
nych mi np. przez siostrę miłosierdzia, p o le g a m  
na niej i inaczej być nie może. Prawda — wo­
lałbym mieć 4 ręce i polegać na samym sobie, 
gdyby to było możebnem. Zresztą podczas 
operacyi mogą powstać nowe objawy, nowe 
komplikacye, potrzebujące nowych instrumen­
tów. Dr. Solman używa 24 szczypczyków, 
ja — 40, a prof. Kocher w Bernie 100. — 
Prof. Kosiński trzyma narzędzia przed opera- 
cyą w płynie, a ja na sucho pod serwetkami, 
w celu niedopuszczenia powietrza i znajdują­
cych się w niem zarazków. Operujący są wo~ 
góle zbyt zajęci chorym, by mieli możność 
i czas liczyć narzędzia przy zakończeniu o- 
peracyi” .

Następnie dr. Pawłów opisał szczegółowo 
przebieg dokonywania laparotomii i niebezpie­
czeństwa bezpośredno związane z tą operacyą, 
jako to: chloroform, który, pomimo wszelkich 
ostrożności, spowodować może śmierć, brak od­
dechu, zanik pulsu, wymioty, wypychające 
wszystkie kiszki na zewnątrz, wreszcie wzru 
szenie i grozę odpowiedzialności, jaką dźwiga 
chirurg. ̂  „Wszelkie wysiłki i przewidywania nie 
pozwalają czasami odwrócić katastrofy, gdyż 
zależnem to jest od składu pomocy ludzi, pod­
legających wpływom chwili i okoliczności. Le­
karz musi zwykle poprzestać na dobrej wierze, 
dobrej woli i przejęciu się taką odpowiedział 
nością swego otoczenia, jaką sam dźwiga wobec 
sumienia i opinii podczas ciężkich zabiegów 
operacyjnych. Asystent kichnie niespodzianie, 
nie zdążywszy odwrócić twarzy od miejsca 
operowanego, oparzy wnętrzności stearyną, a 
ozyź wtedy można winić operatora o jawną 
nieostrożność ? W  zakładzie Czerwonego Krzyża 
w Petersburgu urządzono od lat kilku świe­
czniki elektryczne. Razu pewnego podczas ope­
racyi pękły lampki i szkło obsypało ranę. Na 
szczęście operacya dotyczyła zewnętrznych or­
ganów. A gdyby^ chory postradał z tego po­
wodu życie, czy ja mogłem odpowiadać sądo­
wnie za to, że urządziłem oświetlenie elektry­
czne? A wzruszenie jakie opanowywa każdego 
chirurga przed operacyą, czyż nie powinno być

brane pod uwagę? Mam lat 31 praktyki i wy­
konywam nieraz po ośm operacyj dziennie, a 
zawsze podlegam wielkiemu wzruszeniu.

„Homeopata leczy rany według swego sy­
stemu przez rząd aprobowanego Sposób jego 
leczenia nie pomaga — i gdy chory przyjdzie 
do chirurga zapóźno, czyż homeopata może 
sądownie odpowiadać ? Sądzę, że nie. On dzia­
łał w dobrej wierze. Trzeba dowieść j a w n e j  
nieostrożności, a tej w danej sprawie nie wi 
dzę. Zostawienie dwojga szczypczyków zaliczyć 
mogę do rzędu smutnych wydarzeń, do rzędu 
-  że tak powiem — „nieostrożności fizyologi- 

cznej“, polegającej na zmęczeniu, chwilowym 
braku świadomości umysłowej co do kontrolo­
wania swych czynów, lecz nigdy świadomej,
0 jakiej mówi kodeks karny.

„Felczer Wawrowski wywarł na mnie po­
czątkowo wrażenie nieosobliwe, jakby trzech 
zliczyć nie umiał, a jednak w końcu nabrałem 
przekonania, że zeznawanie przed sądem wido­
cznie chwilowo go wzruszało. Słyszałem tu 
zdanie, że czteroletnia jego praktyka i staran­
ność dają gwarancyę, że można było polegać 
na nimu.

Wszystkich tych przemówień słuchała 
licznie zgromadzona publiczność ze skupioną 
uwagą. "Wyrok zapadnie pojutrze.

KRONIKA.
Lwów 20 maja.

Zaprzeczenie. Gazeta Lwowska pisze : „55 po­
lecenia JE. Pana Namiestnika prostujemy mylne 
fakt i, podane w nr. 1B8 Kury er a Lwowskiego: 
1) Jest rzeczą nieprawdziwą, ażeby były jakiekol­
wiek braki w funduszu propinacyjnym; mianowicie 
nieprawdziwą jest wiadomość, jakoby brakowała su­
ma pół miliona złr. z owego czasu, gdy namiestni­
kiem był JE. Kazimierz hr, Badeni. Fundusze pro- 
pinacyjne są w najzupełniejszym porządku. Dla 
autentycznego wykazania bezpodstawności odmien­
nych wersyj, uchwaliła Dyrekcya funduszu propina- 
cyjnego zarządzić ścisłe szkontrum, którego wynik 
zostanie niezwłocznie po przeprowadzeniu podany 
do publicznej wiadomości. Zawieszenie w urzędo­
waniu syndyka dr. Henryka Szydłowskiego nie zo­
staje w żadnym związku ze stanem funduszów 
w galicyjskim funduszu propinacyjnym. — 2) Jest 
rzeczą nieprawdziwą, jakoby JE. hr. Kazimierz Ba­
deni znaczne kwoty w gal. Kasie oszczędności po­
życzał. Przeciwnie, zostało przez komisarza rządo­
wego Kasy oszczędności skonstatowanem, że hr. 
Kazimierz Badeni z żadnego tytułu dłużnikiem gal. 
Kasy oszczędności nie był i nie jestu.

Posiedzenie Rady miejskiej, zwołane na wczo­
raj, nie przyszło do skutku z powodu braku kom­
pletu.

Wynik wyborów do lwowskiej Rady miejskiej 
będzie ogłoszony w drugiej połowie przyszłego ty­
godnia.

Konkurs rozpisuje sąd obwodowy w Nowym 
Sączu na posadę naczelnika kancelaryi wX randze, 
Termin do 7 czerwca. —- Sąd bohorodczański przyj­
mie zaraz pisarza z egzaminem tabularnym na trzy 
miesiące. Płaca 1 zł. dziennie.

Proces tłu macki rozpocznie się przed lwow­
skim trybunałem przysięgłych dnia 2 czerwca.

Za demonstracyę przeciw metropolicie gr.- 
nryentaln^mn. wvDrawioną w kwietniu na dworcu i kolejowym w Gzermo.wcacn, uaarafa poneya ooeeme
w drodze administracyjnej także głównych inspira­
torów i uczestników tej burdy, a mianowicie : słu­
chacza praw Slużańskiego grzywną 100 złr., wzglę­
dnie na 14 dni aresztu, słuchaczów praw Em. 
Antonoviei i E. Voronca, oraz ukończonego słucha­
cza teologii A. P. Deseanu, każdego na 50 złr. 
grzywny, względnie na 7 dni aresztu. Nadto p. _ 
Deseanu, który pochodzi z Aradu na W ęgrzech i
1 nie jest obywatelem austryackim, otrzymał rozkaz 
opuszczenia natychmiast Bukowiny. Deseanu przy­
gotowywał się w Czerniowcach do rygorozów z teo­
logii grecko - oryentalnej, a zarazem był współ­
pracownikiem tamtejszego czasopisma rumuńskiego 
Patria.

Przeciw wiecowi katolickiemu, odbytemu ze­
szłej niedzieli we Lwowie, zamierzali tutejsi socya- 
liśoi zademonstrować na zgromadzeniu, które zwo­
łali na jutro do hali muzycznej na placu powysta- 
wowym. Policya jednak zabroniła odbycia zgroma­
dzenia ze względu, iż oburzenie na socyalistów za 
awantury zeszłoniedzielne jest jeszcze w  całem mie­
ście zbyt żywe, przeto możliwe są nowe ekscesy.

Ku czci Klementyny z Tańskich Hofmanowej 
odbyła się we środę w szkole żeńskiej św. Maryi 
Magdaleny piękna uroczystość. Woboc audytoryum, 
składającego się z uczenie tej szkoły, grona nauczy­
cielskiego i niewielu zaproszonych gości, pani Se- 
nyszynowa, nauczycielka, w odczycie zwięźle a przy­
stępnie przedstawiła piękną postać tej Polki, jej 
gorące serce bijące miłością Boga. i kraju ojczyste­
go, jej zdrowe rady i nauki. Uczenioe odśpiewały 
poprawnie kilka kantat i oddeklamowały ładnie i ze 
zrozumieniem kilka utworów z pism Klementyny. 
Poranek ten zakończył się obrazkiem scenicznym 
pt. „Dzień urodzin mamy“. Osoby, biorące udział 
w przedstawieniu, tj. uczenice szkoły, wywiązały się 
ze swego zadania ku ogólnemu zadowoleniu, a rzę­
siste oklaski, jakoteż ich wewnętrzne zadowolenie 
miłą im było nagrodą za podjętą pracę. Pani dy­
rektorce i całemu gronu nauczycielskiemu należy 
się zasłużone uznani© źa urządzenie przyjemnej roz­
rywki, która dla młodych serc dziewczęcych nie 
pozostanie bez pouczającego wrażenia.

Reforma na poczcie. Jak donosi Neues Wie­
ner Tagblatt, zarząd poczty zamierza uprościć po­
stępowanie przy nadawaniu pakunków pocztowych. 
Reforma ma polegać na tem, że całą długą mani- 
pulacyę, jako to : nalepianie kartek, odważanie,
frankowanie itp., załatwiane dziś przez organa po­
cztowe, wypełnialiby sami adresaci, tak, że organa 
pocztowe miałyby tylko obowiązek odebrania pa­
kunku i zatwierdzenia odbioru. Próba w tym kie­
runku ma być na razie podjętą tylko z wielkimi 
firmami, które się same do tego zgłoszą.

Polska Kasa zaliczkowa powstać ma nieba­
wem w Czerniowcach staraniem tamtejszego „Koła 
polskiego

Walne zgromadzenie Towarzystwa nauczy­
cieli szkół wyższych odbywać się będzie w sali ra­
tuszowej w oba dni Zielonych świąt. Posiedzeń bę­
dzie trzy; pierwsze jutro o 12 w południe, drugie 
jutro o 4-fcej po południu, a trzecie w poniedziałek 
o godzinie 9 przed południem,

Nawrócony. W  Krakowie przed paru tygo­
dniami targnął się na swe życie krawiec Zaczyń­
ski. Bezpośrednim powodem tego kroku — jak już 
wówczas zaznaczyliśmy — była obawa przed karą 
B-miesięcznego aresztu, jaką ściągnął na siebie za 
obrazę religii, a którą miał wówczas rozpocząć od­
siadywać. Do wykonania strasznego czynu przyczy­
niła się także rozterka duchowa, wytworzona przez 
zasady socyalistyezne, któremi się Zaczyński był 
przejął, i wskutek tego pomiatał religią, zaniedby­
wał rodzinę i oddał się pijaństwu. Gdy w chwili 
najwyższego rozdrażnienia uwiesił się na sznurze 
u klamki okna, spostrzegli go sąsiedzi i w czas u- 
ratowali od ohydnej śmierci. Desperata, ponieważ

potrzebował opieki lekarskiej, przewieziono do szpi­
tala Bonifratrów. Tam zapragnął pociechy religij­
nej i bardzo przykładnie, z serdeczną skruchą wy­
spowiadał się i przyjął Komunię św. Bóg powrócił 
mu zdrowie ciała i duszy zupełnie , Zaczyński bo­
wiem wyszedł już ze szpitala, zerwał z partyą so- 
cyalno-demokratyczną, wyrzekł się pijaństwa, oddał 
się pracy zawodowej z gorliwością i powrócił do 
obowiązków rodzinnych. Drogą zlą dotarł do samo­
bójstwa, a zszedłszy z tej drogi, stał się sobie i 
drugim miłym.

Andree. Do kopenhaskiego Berlingske Tidende 
donoszą z Seyd'sfiordu na Islandyi, iż 3 kwietnia 
na północnym przylądku Islandyi pod Risy, znale­
ziono flaszkę z listem, zaadresowanym do kapita­
na Ernesta Andreego, brata śmiałego podróżni­
ka, w Gotheburgu. List ów wysłano natychmiast 
do adresata.

Zmarli, w  Krakowie Teodor Kopciński, oby­
watel, uczestnik powstania z roku 1863, lat 66 ; 
Edward Urban, kupiec, lat 57. — W  Polanicy He­
lena Węgrzynowska, żona zarządzej7 dóbr kameral­
nych. lat 30. — We Lwowie Józef Bałaban, emer. 
starszy radzca skarbu, były długoletni radny m. 
Lwowa, honorowy obywatel Nowego Sącza, lat 75 ; 
Adam Brzeziński, akwizytor krak To w. wzaj. ubezp, 
lat 25.

■Sian powiefrza T. o g. 7 rano J-17, w poi-
•4-20 R. Bar. 769, Spada. Pogoda.

U lekarza na wsi.
— Mój gospodarzu, a czemużeście to tak późno 

przyszli. Teraz was trudniej będ de wyleczyć.
— Juści, ja tak sobie kalkuluje, że z początku 

zawdy łatwiej. Ale sobie pomyślałem: niech ta pan 
doktor trocha sobie głowy nałamią — i poczekałem 
kszynkę.,.

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w sobotę 
„ Jojne Firułke3u. W  niedzielę popol. (na dochód Tow. 
wzaj. pomocy artystów scs..y lwowskiej) „Koziołki 
wieczór© n (na ten sam cel) „Urzędowa żona“ z p. 
ZapoDką. W  poniedziałek po południu „Gwiazda 
Syberyi“ , wieczorem „Jojne Firułkes“ .

Redakcya i Administracya „Śmigusa11, oraz 
„Mód paryskich” przeniesione zostały do domu przy 
ul. Akademickiej 1. 10 (gdzie się mieści Zakład 
kąpielowy św. Anny).

Literatura i sztuka.
Z soli koncertowej. Tegoroczny sezon kon­

certowy nader obfity w produkeye wszelkiego ro­
dzaju zakończył się prawdopodobnie wczorajszym 
wieczorem muzykalnym, urządzonym w sali Domu 
narodnego na dochód dwóch tutejszych towarzystw 
dobroczynnych. Mimo pięknego i doborowego pro­
gramu, który zapowiadał między innemi występ 
znakomitego pianisty Henryka Melcera, publiczność 
nie zebrała się zbyt licznie, jak się to zwykle 
dzieje na koncertach dobroczynnych. Z tem wszyst- 
kiem wieczór wczorajszy powiódł się świetnie pod 
względem artystycznym a publiczność odniosła 
z niektórych ustępów programu uczucie prawdzi­
wego zadowolenia. Słowa te stosujemy w pierw­
szym rzędzie do gry p. Melcera, który potrafił 
wzniecić iskrę niekłamanego entuzyazmu i porwał 
publiczność interpretacyą Chopina Balady i Noktur­
nu, oraz Cappricia Paderewskiego i swej trans- 
krypcyi Prząśniczki. P. Melcer jako wirtuoz i so- 
i 5 o q 7 p , Z(A nie zachwycił nas w tak wyso­
kim stopniu. Gra jego od czasu ostatulegu >v.>»i.ępu 
we Lwowie zyskała na spokoju i przejrzystości 
a świetna jego techrika stała się jeszcze pewniej­
szą i prawie nieomylną. Trudno pomyśleć sobie 
Nokturn Chopina H-dur w wykonaniu poetyczni ej- 
szem, rzowniejszem i bardziej marzycielskiem. Na­
tomiast Cappricio było ostatnim wyrazem sztuki 
wirtuozowskiej i gry na efekt obliczonej. Nie dziw 
więc, że publiczność wywołała wczoraj pianistę 
niezliczone razy, obsypując go rzęs stymi oklaskami.

Pierwszy numer programu, Trio Melcera, od­
padło z powodu niedyspozycyi czelisty prof. Sładka. 
Usłyszeliśmy natomiast sonatę Rubinsteina, wyko­
naną artystycznie mimo widocznego braku prób 
przez pp. Melcera i prof, Wołfsthala. Część wokal­
ną koncertu wypełnili zaszczytnie znana u nas 
śpiewaczka p. Aleksandra Dąbrowska, p. Wacław 
Grabiński i chór męski Towa"zystwa muzycznego. 
Arya pazia z Hugenotów, odśpiewana przez p. Dą- 
browskę, podobała się ogólnie, głos artystki brzmiał 
pięknie i metalicznie, a co najważniejsza, zaehw3rcał 
nas wczoraj swą barwą i świeżością, jednem sło- 

em był innym jak zazwyczaj. Zbytecznem byłoby 
podnosić dobrą szkołę i muzykalne zrozumienie tej 
artystki, która mogłaby być ozdobą lwowskiej ope­
ry, a niestety od lat kilku nie występuje na scenie 
teatru lwowskiego. Na ogólne żądanie dodała p. 
Dąbrowska pieśń Griega „Kocham cię“. Niemały 
sukces odniósł również p. Grabiński pieśnią Galla 
„Gdybym b}4 młodszy” i Maggiolatą Sołtysa. Siła 
głosu i piękny jego timbre, zwłaszcza w niższych 
pozycyaoh, oraz muzykalna deklamacya artysty za­
sługują na uznanie.

Chór Towarz37.stwa muzycznego odśpiewał na 
zakończenie pod d3rrekcyą Mieczysława Sołtysa 
Kuckena „Złamane serce“ i starał się wyzjskać 
wszystkie efekta tej kompozycyi, która — co pra­
wda —• nie ma głębszej wartości i nie zasługuje 
na tak rzetelne usiłowania. Jest to wzór niemie­
ckiej „L'.edertafel-Musik“ i mimo najlepszego wy­
konania na estradzie koncertowej nie może zająć 
słuchacza dla swego nudno-sentymentalnego zakroju.

Fr. Neuhauser.

Część ekonomiczna.
W iedeń , 18 maja. 

(Z.). Nareszcie doczekała się giełda i cały 
świat przemysłowy i handlowy gorąco upra­
gnionego obniżenia stopy procentowej, chociaż 
nie sięga ono tak daleko, jak sobie tego ży­
czono. Rada jeneralna banku austro-węgier- 
skiego uchwaliła na dzisiejszem posiedzeniu 
obniżyć stopę procentową od eskontu weksli 
z 5 na 4 ł/2W/(» od lombardu rent państwowych 
i listów hipotecznych z 5V2 na 5°/0, a od lom­
bardu innych papierów z 6 na 5V<2%* ę zJ j e" 
szeze dalsze obniżenie stopy procentowej w tym 
roku będzie możliwe, nie da się przewidzieć, 
wszystko jednak zdaje się przemawiać za tem, 
że poniżej 4Y2%  bank w tym roku_ nie zej­
dzie. Pięcioprocentowa stopa obowiązyw^ a 
w Austryi od 25 listopada roku zeszłego, a więc 
przez pół roku. Równocześnie donoszą z Pe­
tersburga, że także rosyjski bank ^państwowy 
obniżył dziś stopę procentową o Ya°/o* ty ynosi 
ona obecnie dla eskontu weksli wedle ich ja­
kości od 4%  do 6ya, a dla lombardu wedle 
jakości oddanych w zastaw papierów od 5 do 
7%. Wiadomość o decyzyi zarządu Danku au- 
stro-węgierskiego, tudzież doniesienia o wybor­
nym stanie zasiewów na Węgrzech wywołały 
w pierwszem stadyum obrotow^ zapęd ku zwyż­
ce, trwał on jednak bardzo krótko, gdyż z po­
wodu zupełnego braku kupujących na targu 
nastała wnet ogólna stagnacya. Pod tym wzglę­
dem stanowiła dziś giełda nasza rażący kon­
trast w porównaniu z giełdami zagranicznemi,

zwłaszcza z berlińską, gdzie spekulacya zwyż" 
kowa w walorach górniczych przj^brala znów 
ogromne rozmiary skutkiem wiadomości o za­
żegnaniu strejku górników w Westfalii. U nas 
właśnie górnicze walory były dziś najbardziej 
atakowane i najwięcej ucierpiały. Z akcyi ban­
kowych podniosły się jedynie akcye Angloban- 
ku. Bank ten bowiem partycypuje w operacyi 
przemiany austryaekiej fabryki stali i wyro­
bów metalowych braci Bohler i  Spki w To­
warzystwo akcyjne. Będzie to jednak nie au- 
shyaekie ale niemieckie towarzystwo, gdyż 
banki berlińskie obejmują większą część jego 
akcyi Z walorów kolejowych drobne zwyżki 
uzyskały Statsbahny i akcye kolei Busztie- 
hradzkiej. Renty utrzymały się przeważnie 
przy wczorajsz3mh notowaniach. Sejm czeski 
powziął -ważną uchwałę w sprawie ogranicze­
nia handlu terminowego zbożem. W  osobnej 
rezolucyi wezwał bowiem rząd, aby wygoto­
wał projekt ustawy, orzekającej, że interesa 
zbożowe in blanco, obliczone jedynie na wy­
równywanie różnic kursowych, są nieważne 
i niezaskarzalne. Nadto wezwano rząd, aby 
roztoczył ścisły nadzór nad giełdami zbożowe- 
mi i ażeby ogłaszane w dziennikach sprawo­
zdania o stanie zasiewów tudzież wykazy cen 
zboża przed ich ogłoszeniem kontrolowane by­
ły  przez organy rządowe.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 357*50, węgierskie 386’—, 

At gJobanki 154'—, Uiiiony 319'— . Bankverel- 
ny 28P75, Landerbanki 24150, Ludwiki 21P ~ . 
Ozeruiowieckie 290’—, Elbothale 264'75. Renta 
papierowa 100 95, srebrna 100'50, austryacka 
złota 119*75. austr. renta wal. kor. 100‘5Ó, wę­
gierska złota 119*50, węgierska renta wal. kor. 
.97*05, dukat 5'68, 20 frankówka 9*55 ya, marki 
11-78, ruble 1-27%. #

§ Wiedeń 20 maja. Sprawozdanie" o stanie 
zasiewów, ogłoszone przez ministerstwo rolni­
ctwa za połowę maja, opiewa: Oziminy, szcze­
gólnie żyto, pogorszyły się. Stan pszenicy pra­
wie bez wyjątku pomyślny, ucierpiała jedynie 
gdzieniegdzie od niepogody. Rzepek - przed­
stawia się średnio. Zasiewy jare w  wielu oko­
licach opóźniły się. Jęczmień tu i ówdzie po­
żółkł. Zasiewy majowe również spóźnione. Za­
siew buraków cukrowych wszędzie ukończony. 
Koniczyna i łąki dobre. Ziemniakom zaszko­
dziło zimno.

Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów, dnia 
20-go maja 1899.

Co do pszenicy usposobienie dobre trwa da­
lej — inno produkta notują niezmiennie. Spirytus 
uległ zniżce.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loc^Lwów : 
Przeniea gotowa 8.60 do 8'80, przenica nowa lub 
na termina 0*— do 0*—, żyto gotowe 6*60 do 6-75, 
żyto nowe lub na termina O*— do 0*—, owies obro- 
czny stary 0*— do 0*—, owies nowy gotowy 6*20 
do 6*50, jęczmień pastewny 5*50 do 6*—, jęczmień do 
gotowania 6*50—7*—, rzepak nowy 9*75 do 10*25, 
lnianka 0*— do 0*—, groch pastewny 5*70 do 6*—, 
groch do gotowania 6*50 do 7*—, wyka 4*50 do 
5*—, bobik 5 — do 5*25, hreczka 7*— do 7-50, ku- 
kurudza nowa na termina 0‘— do 0,—, kukurudza 
stara 5*10 do 5*40, chmiel nowy za 56 klgr. —■— 
do —*—, koniczyna czerwona 45*— do 55*—, ko­
niczyna biała 30*— do 50*—, koniczyna szwedzka 
40*— do 55*—, ty*motka 17*— do.20*—, spirytus 
p mi lita  TtUuDpol gutoWy lJr50 do
na termina 14*25 do 14*75.

Telegramy „Przeglądu".
Praga 20 maja. Sejm czeski został wczi- 

raj po załatwieniu spraw bieżących trzykro­
tnym entuzyastycznym okrzykiem na cześć Ce­
sarza zamknięty. W przemówieniu pożegnal- 
nem marszałek ks. Lobkowic streścił tegoro­
czną działalność sejmu i zaznaczył, że ubiegła 
aesya obfitowała w pozytywne wyniki doda­
tniej pracy. Mimo, że posłowie niemieccy uw a­
żali za stosowne trzymać się zdała od posie­
dzeń sejmowych, sejm dał dowód bezstronności 
i sprawiedliwości w obeo Niemców i starał się 
unikać wszy-tkiego, coby mogło ich drażnić. 
Czesi zawsze dotąd i w przyszłości także" w  
obec innych narodowości postępować będą 
sprawiedliwie Bądź co bądź ubiegła sesya sej­
mu rzestyiego przyczyniła się niemało do dzieła 
pojednania.

Wiedeń 20 maja. Vlczoraj opozycya w sej­
mie dolno-austyyaekim zjawiła się w komple­
cie. Marszałek br. Gudeuus zabrał głos i 
odnośnie do owych zajść, które parę dni temu 
skłoniły opozycyę do abstynencyi oświadczył 
że mówiąc z uznaniem o en«rgiczneni przewo­
dnictwie w sejmie nie miał zamiaru pochwalać 
nierównomiernego tratowania posłów ze stro­
ny przewodniczącego, tem mniej wyrządzonych 
komukolwiek zniewag Miał na myśli jedynie 
takie kierownictwo obrad, które me dopuszcza 
do prowokacyj i scen, powadze sejmu uwłacza- 
czających. — Po tem oświadczeniu objął prze­
wodnictwo wiceprezydent Strobach,a dr. Lue- 
ger postawił wniosek nagły z żądaniem, 
aby komisya konstytucyjna ze względu na 
sprawę pojedynkową Heiterer-Gudenus prze­
dłożyła jeszcze w tej sesyi wnioski odpowie­
dnie, celem zawarowania poselskiej s w o b o d y  
słowa i swobody przewodniczącego w pełnieniu 
jego funkcyi. Marszałek Gudenus prosił o od­
rzucenie nagłości, bo to jego sprawa prywatna. 
Mimo to nagłość wniosku uchwalono większo­
ścią 37 głosów przeciw 30. Przeciw nagłości 
głosowali członkowie wielkiej własności, socyal- 
ni politycy, liberali i większa część niemie­
ckich narodowców.

Berlin 20 maja. Do biura Wolfa donoszą 
z Petersburga, że w rosyjskiej wsi Kriwoj Rog 
w gubernii Jekaterynostawskiej wybuchły przed 
kilku dniami zaburzenia robotnicze. Wysłano 
tam 4 kompanie piechoty.

Petersburg 2 ; maja Ministerstwo oświaty 
otrzymało urzędowe zawiadomienie, iż przy to­
warzystwie a stronomicznem będącem pod pre- 
zydencyą cara Mikołaja, utworzoną została oso­
bna komisya dla reformy kalendarza.

Londyn 20 maja. W  izbie gmin oświad­
czył Chamberlain, iż Kruger zawiadomił dy­
plomaty cznege przedstawiciela Anglii w Jo- 
hannesburgu, że nie ma bynajmniej na to do­
wodu, jakoby aresztowani pod zarzutem spisku, 
Anglicy byli angielskimi oficerami. W  żadnym 
atoli razie ostatnie zajścia nie mogą naru­
szyć dobrych stosunków między Anglią i re­
publiką.

Izba odroczyła się do 31 maja.
Rzym 20 maja. Wedle doniesienia dzien­

ników, parlament włoski zbierze się 25 bm.
Wiedeń 20 maja. Cesarz s&nkcyonował 

projekt ustawy, przyjętej przez Sejm galicyj­
ski, w sprawie uregulowania rzeki Łomnicy 
wraz z dopływami, a dalej projekt ustawy, mo­
cą której czas urzędowania wybranych w r. 
1893, a na podstawie statutu gminnego z dnia

T E K T U R  do krycia dachów A n f a l t o w t j  m a s ę  w gorącym stanie do izolowa­
nia murów fundamentowych.

‘  i w o a a . o g n i o t r w a ł ą  do kry-
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1 kwietnia 1866 r. przez Radę miejską powo­
łanych radnych miasta Krakowa, przedłużony 
zostaje na rok jeden.

Wiedeń 20 maja. Komisya dla reformy 
wyborczej sejmu dolno-austryackiego załatwiła 
resztę paragrafów statutu gminnego i gminnej 
ordynaeyi wyborczej dla miasta Wiodnia i 
przyjęła postanowienie, według którego mające 
się utworzyć nowe ciało wyborcze, rozporzą­
dzać będzie 20 mandatami. Rada miejska ma 
być uprawnioną do przeznaczania pieniędzy 
na cele dobroczynne oraz na rzecz zakładów 
i stowarzyszeń, służących dobiu publicznemu, 
nie tylko w obrębie gminy, ale także wówczas 
jeżeli popieranie takich celów miłosiernych na­
leży do zakresu działania miasta Wiednia jako 
stolicy państwa

Magistrat może karać tych, którzy dopu­
szczają się niedozwolonych czynności przy wy­
borach* grzywną lub utratą biernego prawa 
wyborczego na przeciąg lat dwóch.

Wiedeń 20 maja. Wydano następujący ko­
munikat: Na posiedzeniach jakie odbyło przed 
wczoraj po południu i wczoraj niemieckie 
stronnictwo postępowe złożyło prezydyum 
sprawozdanie o projekcie narodowo politycz­
nych żądań Niemców, który został sformuło­
wany na zebraniu mężów zaufania niemieckich 

•stronnictw. Stronnictwo aprobuje w zupełności 
'ów projekt.

Dziś zbiorą się mężowie zaufania niemie­
cku h stronnictw, celem ostatecznego zredago­
wania programu.

Karłowice 20 maja. Obrady synodu serb- 
sko-prawoslawnego zamknięto. Pokłóceni bisku­
pi Zemajowicz i patryareka Brankowicz pogo­
dzili îę.

Przemyśl 20 m aja . W  tu te js z e j k a s ie  
o s z c z ę d n o ś c i  o d k r y to  z n a cz n ą  c le fra u d a eyę . 
S p r a w c ę , k a s y  era A m orta , a re sz to w a n o .

Postulaty niemieckie.
Wiedeń 20 maja. Neuc Frde Presse podaje 

w streszczeniu najważniejsze postulaty Niem­
ców ausbryaekich, zawarte w ich programie, 
który jak wiadomo, rozpada się na dwie części:

część ogólną i pzęść zawierającą specyalne po­
stulaty dla krajów koronnych. W  części ogól­
nej podobno żądają Niemcy, aby ogłoszonem 
było uznanie języka niemieckiego jako pośre­
dniczącego w państwie, a zatem mającego 
być ustawowo zaprowadzonym w armii, w par­
lamencie i we władzach centralnych. Wszyscy 
urzędnicy sądowi mają wykazać się, że włada­
ją językiem niemieckim.

Dalsze postulaty dotyczą inartykułowania 
sojuszu Austryi z cesarstwem niemieckiem w 
drodze ustawodawczej. Dalej następuje żądanie 
unii celnej z państwami kontyneptalnemi.

W  części szczegółowej żądają Niemcy dla 
Czech administracyjnego rozdziału na teryto- 
ryum niemieckie i czeskie. Dla swego teryto- 
ryum żądają Niemcy wyłącznego uznania języ­
ka niemieckiego w szkole i urzędach, przy- 
ezem Czesi mają otrzymać w swoim obszarze 
też same prawa co do języka czeskiego. W  sej­
mie czeskim ma być zaprowadzoną kurya na­
rodowościowa i odrębne narodowe zastępstwo 
w wydziale krajowym, w komisy ach sejmo­
wych i instytucyach krajowych.

Co się tyczy szkół mniejszości, żądają 
Niemcy, aby szkoły te były utrzymywane przez 
dotyczące mniejszości.

Na Morawie mają być o b a  języki krajo­
we w komunikacyi zewnętrzuej, w sądo­
wnictwie i władzach używane, natomiast języ­
kiem wewnętrznym ma być wyłącznie nie­
miecki Żądania co do szkół mniejszości odpo­
wiadają tym żądaniom, jakie niemieccy refe­
renci morawscy stawiali w komisyi ugodowej 
sejmu morawskiego.

Co do administracyjnego oddzielenia po­
łudniowego Tyrolu, Niemcy są zasadniczo z a 
t e m.

Co się tyczy krajów alpejskich tj. Styryi 
i Karyntyi, elaborat nie uznaje zamkniętego 
obszaru języka słoweńskiego, przyznaje dopu­
szczenie’ języka słoweńskiego w urzędach tylko 
w niektórych okolicach i tylko na zewnątrz; 
językiem urzędowym wewnętrznym ma pozo­
stać zawsze język niemiecki.

Co do Szląska — pisze N. Fr. Presse o- 
gólnikowo — że zawarte w elaboracie żądania 
odpowiadają według zapatrywań Niemców po­
trzebom tej prowincyi.

Po ułożeniu i ogłoszeniu tego programu 
będą uważali niemieccy mężowie zaufania 
pracę swą za ukończoną.

HOTEL IM PERIAL
(pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia) 

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
Przyjechali dnia 19 maja. A. hr Wolańska z 

Rzepińoa. L. hr. Dębicki z Jaworowa, T. hr. Łu­
bieński z Zasowa. J. Roguski z Tarnopola. E. Kor­
sak z Wilna. T. Żurowski z H&włowic. E. Janow­
ski z Roźniatowa. J. Krzeptowski z Horodnicy. 
Dyr. W. Kolos wary z Krakowa H. Schwackhofer, 
E. Vonwiller i A. Herzl z Wiednia. J. Bober z 
Krakowa. T. Gawiński z Grabownicy. Dr. A. M. 
Fritsche z Berlina. K. Barber z Suczawy. M. Ma- 
dzielewski z Skotynian.

H O T E L  F R A N C U S K I
plac Maryacki 

i Hotel pod trzema Murzynami
ul. Krakowska 1. 9 

Ludwika Stadtmnllera własne. 
Przyjechali dnia 20 maja. P. Wybranowscy 

z Czepernossów. P. Rosinkiewicz z Kr. Polskiego. 
J. Sterk z Paryża, B. Schwager z Podwołoczysk. 
Inż. Fr. Rainer z Monachium. Ks. L. Pastor z Bi 
cza. T. Hochstatter z Paryża. Dr. S. Goldman z 
Krakowa. Hr, M. Komorowska z Wołynia. Hr. K. 
Młodecki z Brodów. Starosta dr. Fr. Roder z Zło­
czowa, F. Heleniak z Drohobycza. Dr. J. Rosa, K. 
Gulbiński z Kołomyi. T. Lewicki z Krosna. S. Du- 
lewski z Złoczowa. A. Romański z Łuki. A. Fałę- 
cki z Wołynia. J. Dołoszyński z Debreczynu. W. 
Piotrowski z Nowosiółki. Dr. Grzegorczyk z Brze- 
żan. J. Januszewski z Brodów.

N A D E S Ł A N E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 
też ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

T^1Q7P7Q YMT najznakomitsze uzdrowisko 
X lbZ iL ZicM iy siarczano-mułowe dla remna- 
tyków, w cierpieniach stawów i kości po złama­
niach i zwichnięciach, w podagrze, nerwobólach, 
zwłaszcza przy Ischias. Sezon od 1 czerwca.

Lekarz ordynujący 
Dr. A l. Teichm ann 

były asystent Cni wers. we Lwowie.

L  o c z i i i c a
Dra Ap Tarnawskiego

w K osowie (/.a Koł<»niyją)
na 80 osób ograniczona, została otwartą. 

$ ro < lU i: leczenie wodą, zastosowana dyeta 
i inne fizyatryczne.

Dr Wflijsm MalKsmla
asystent kli:i!ki cLorób wewnętrznych Uniwersy­

tetu Jagiellońskiego —  ordynuje 
w K arlsbadzie H otel G oldener .Sehuan

(vis a vis Muhlbrun).
Laboratoryum chenrczne i mikroskopowe własne.

na podstawie zasianych morgów kupuię dla fabryki 
oleju JOW. Arcyksięcia Fryderyka w Mostach koto 
Cieszyna. E. Kraus,

Lwów ul. Mickiewicza 1. 3,
Ponowna zmiana mieszkania. 

S p e c ja l iw t a c k o r ó b  w e n e r y c z n y c h ,  s k ó r n y c h , 
p i c  i  o  w y  c l i  I n a r z ą d u  m o c z o w e g o

Dr, ALBIN PADALEWSKI
b. lekarz na klinikach uniw w Wiedniu, Berlini* t Paryżu

O P K R ( T O K
mieszka obecnie przy u l .  A k a d e m i c k i e j  1. 1 2  i ordy­

nuje od 10 do 12 rano i od 'A do 5 po południu

u rT E O D O n  BOHOŚilWlCT ~
b asystent klin. cbirurg. Uniw. Jagiell. po odbytych specjal­
nych studyack w Berlinie, osiadł we Lwowie urzy ul. 3 Maja 
1.5 i ord. w chorobach zębów i jamy ustnej między 9— 12 i 3—5

Dr. Józef Latkowski
ordynuje w M A R IE N B A U Z IE

r  W  i e n e  r  - H aufe“ ._____________ _____

Wszefkie Łupmy
1 wylosowane pp.plery 

wartościowe
wypłaca bez potrąceuia prowizyi lub kosztów
K a n t o r  w y m i a n y

c. k. uprz. gal. akcyjnego

Banku hipotecznego.
Założony w roku 1853.

DOłk B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M t /  NY
pod firma:

AUGUST SC H ELLEN BERG  i SYN
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 

kupuje i sprzedaje wszelkie oap;ery wartościowe 
i monety po jak najkorzystniejszymi warunkami 

i poleca

na całe lo3y państ. z r. 1863 po zł. 5.75, a 
na połówki po zł. 3.50.

G łó w n a  w y g r a n a  z ł r .  1 5 0 .0 0 0  e w e n ­
t u a ln ie  p o ło w a .

Wydawnictwo ga/.et\ losowań „Nadzieja". Pre­
numerata roczna z l 1‘70 we Lwowie, zł. 1*80 na 
prowincyi

Wiedeń 20 maja. (Giełda towarowa'. Spi­
rytus 16*80. Nafta galicyjska bez zmiany. Cu­
kier 14*30.

Borlin 20 maja. (Zamknięcie giełdy) Ban­
knoty austryackia 169*90: Spirytus 4010.

Paryż 20 maja (Zamknięcie giełdy). Trzy­
procentowa renta 102*45 Mąka aa miesiąc 
bieżący 43*85.

Frankfurt 20 maja. (Wczorajsza giełda 
wieczorna). Kredyty austryackie 223*50; ko­
lej państwowa 000*00; alpiny 000*00; disconto 
198*80, lama 258*70.

S t a c y a  k o l e jo w a  
Iw o n ie ® IWONICZ

P o c z t a  i  t e l e g r a f  S 
Iw o n ie ®  I

I  Zakład zdrojowo-kąpielowy i ktimatyczny w Galicyl. j
* Szczawy slono-jodowo- bromowe i ż elaz i sto - j  odo wo-broniowe : . 
j kąpiele jodowe w 3 budynkach, igliwiowe borowinowe, rzeczne I
• ~ zabiegi hydro patyczne, mięsienie i gimnastyka lecznicza. ♦ 
I Wskazania: z o łz y , choroby kobiece gośćsee, dua, kiła, choroby J 
\ kostne, skórne i nerwowe, wogóle wszystkie choroby wy ma- * 
I gające szybszej odnowy organizmu Zakład położony w lesie J 
i  szpilkowym 410 mtr. n. p. m. w uroczej górskiej okolicy. ♦ 
j Urządzenie wzorowe, mieszkania w^godue elektrycznie oświe- i 
1 tlone, wodociągi, woda do picia źródlana ze skały bijąca — |

Orkiestra zdrojowa.
Trzv sezony od 20 maja do końca września, w i od ?0 maja do 20 czerwca
i 111 od 20 sierpnia do końca września mieszkau;a tańsze; i w tym tylko

I okresie można uzyskać uwolnienie od taksy zdrojowej.
♦ Trzech lekarzy: Dr. Klemems Dębieki, Dr. Staniszewski i Dr. Stauber
| udziela pomocy lekarskiej. — Zgłoszenia załatwia lLrekeya
L Kierownik i lekarz Zakładu l)r . K l e m e n s  D ębick i.

i

Generalna Reprezenlacya
d la Galicy i i Bukowiny Pierwszego Austriackiego Poicszechnego To­

warzystwa Ubezpieczeń od wypadków w Wiedniu 
przy

Towarzystwie wzaj. ubezpieczeń w Krakowie
poszukuje akwizytorów, t. j. pośredniczących przy pozyskiwaniu no­
wych ubezpieczeń za stałą płaca. Niefachowi, jakoteż i ci, któ­
rzy poza obrębem zawodu swego ohcą się zająć akwizycyą, otrzy­

mają potrzebne instrukeye.
Oferty z podaniem curriculum viłne należy wnosić do Dyrekcyi 

Towarzystwa w Krakowie.

Na najwyższy rozkaz Jego ces. i apost. mości

I I .  C k Loterya Państwowa
dla celów ogólny eh woj akowo-dobroc ynnych

t a -  p i e i a i ę ś m - a
jedyna w Austryi prawn:e dozwolona, zawiera 12 728 wygranych w gotówce, 

w ogólnej sumie 403.100 koron.
G ł ó w n a  w y g r a n a  wynosi:

2 00 .000  koron.
Za wypłacenie wygranych ręczy c k urząd loteryjna. 

Ciągnienie następuje nieodwołalnie 15 czerwca 1899.
Los kosztuje 4 korony.

Losy otrzymać można przy oddziale dla lotoryi państwowej we W ie­
dniu 1 Riemergasse 7, w kolekturach loteryjnych trafikach, w urzędach po­
datkowych, pocztowych, telegraf! znyeli i kolejowych, w kantorach wymiany 
itd. Plany wygranych dla na. ywców losów bezpłatnie. Losy przesy'ane będą 
bez policzenia porta.

0 .1  c . k .  D y r e k c j i  lo t e r y jn e j .
Oddział loteryi piństwowej

C*iasi położona tamy naduśycio« nitktórych restauratorów, sawciyt jo -
j publicznej wiadomości, łt

Piwo okocimskie
-1 *  Y.1 J-Tll Vrk łtnnln: .  Zł_____-

d o i

głg UPPIE B OSSOMS
jest ulubioną perfumą eleganckiego świata.

L a v e n d « * r  S a i t s
najlepsza woń pokojowa.

Tli Crcffii Purfnmery Co, Loaioi,
flonfiimti. Grovfn Vi )Ict' Wh,te Rose> Ana- 
r n i l l l  flll hre, Peau, D’Espagne, Aruhidia, 

j  1 Grab, Apple Ulossoms, Chypre 
Yiolette Ambrę, lieseda. ’

Ay£NDER*ALT|
«C»wn<

Do nabycia we wszystkich składach perfumeryi i drotrueryi — Nnwnść • 
V e i - * n i l l e * “ Souy.mi de Marie Autoinette. -  i  -a

tylko dla kupna en gro k  A e n h a n s  JW l,., Wien I. Ktihrichgawe Nr 10.

sp rz e d a ją  u *  K zk isuk i t y lk o  a a s tę ją c e  f ir m y  : 
N a t l.n . l  o e p l e i  u). Trytian»l«i» A .  B .  S o b u t z ,  Wałowa. 
A .  I . - ‘ i I . Kuneraika.
A . L ityński, Czarneckiego.
A lg it  .1 - ik o l i  uaknw ikj. 25.
A r m  *ń H7., Tator.go 18.
Jt. k r - U l  ul Słoneczna.
B a u u t  A ,  Ho-tl W.ruiTski.
I»ru * er E liasz, n c  ódKka.
EL1 liek Jńzef, kawiarnia t.airalna
E r l e »  J a k ń b ,  cyn*'- 13 
t i r  U il. I d  A d o l .  Jan-"i»Va 7. 
t>. k a r fu n k e l ,  Syk tuska 2. .
J l l . n d w e r k e r .  plac Siuolki. 
l l e l l n  a® H ., m haaimttraowaka. 
H a ro ld  A nton  S'itlti*«* ' i- 
J a p k e w s k i Jdzef, o RaUcka.
K in o  A d olf, iai -krwska 9. 
n n w jc t i i  c ngu it. u) Wałowa 13. 
k o z i o w . k i  W i ł  . . .  al u ród « - l  79. 
Ł a n . dtt u a ł. rikarbkuwaka 4. 
ł  an** tak- b  ni. Halicka,
i.em - ni. uródecka a4,
■ a d i  a J u  nl. Ł a l ,  a 7.
L e w . i na Jako''. Trybunalska 4.
9 .  7i n o t f -k i , Krasickick.
2  A d l e i ,  pl. Akademicki. 
t ,r i n .y l* h . k . ,  nl Taatralna. 13. 
“ • • tw a a a  ta., Bynak 7.

Hióirna aaatfpstwo 1 >U«d

t l .  f e r i l l .  Lindego.
I * . e t r . v « k t  E d w a r d ,  ul. Pau.ka 
B e i c b  S a m u e l  Hyn. 7. 
B a U l l i e r g  A b r a h a m ,  ur Ralmi

rmwska.
R «  S h h e r g  K a t ,  ul. ńrodecka. 
B u d k M s L ;  A n t . ,  EasUuracya kn

łejow». . , _
S a l z b e r g  H . ,  al. Kołłątaja, róg K> 

*iniijrrowsai<.
S o h w a u w r  O s ia a , ul. Grod.cka, 
b o im e n s c h e lD  D . ,  róg Gród*ckit;

i Sołumi. f
(B te liu a c lió w  J a n ,  Chorążcryxn» fc 
H totl S ., ul. Sobi«aki«go, 
T e l c h m a n  T e o f i l ,  nlic* Domla’

kftńska 2.
W  K o z ł o w a l i ! ,  Gródecka, 
W a t u j  J a n , ul. Cuj-neckbgo. 
W o ll is e b i  K e , ul. Gródacka.
J . G . Z eu ob e l Słoneczna.
/s t iu t -i  JU., ul. ^ażmierzowaka 
Z u c k e r m a n n  J - ,  ZłwornwlcM 1 * 
Z n c k e r m a n n  S . nl. L«ona Sapiahy 
^ d j e z j f i s k i  Ł e o n » r U ,  ul. Zybl) 

ldcwlcu.

Piki kolorowe i białe,
watyny, perkate i batywty na wn- 
kn ie I bluzki — poleca  w w ielkim  

w yborze po niwkieli cenach
Antoni Gudiens

handel p łócien , stołow ej b ie lizn y  
i podcięli 

Izw ów , p la c  M a ry a e k ł 
H otel Europejwki.

Prńiiki franco.

piwa b«czkow»go a pp.

OZKAsZ k WIKMLA i Syna
n l BoKnWewMtkeKo 1. 18. Talafoi Nr. 6. Skład p in  .lasakortg- u paaa

S .  W l K S E R A  u lk t -a  S y k s t u s k a  l .  1 4 .
, Tłiafoi Nr. 149.

Na prrrąziość og.ąszAÓ będę każdo] niedzieli 1 .. uhaou iwow-
dkiob nA**»dkA reotauratorów, którzy piwo o-iocimiltK sprzadaję, a 
nadto zakoczegar- aobie wystąpić w drodze sądowej przeoiwko sprze­
daży oboegd r > a  pod marką okocimskiego.

Kltz brswar w Oi

o .  T -  S 3 T H
w e  I ,w t > « i t ' I t y iu -U  1. a s

poleca po cenach fabrycznych 
K A R B Y  o le jn e  i i r l j s l ,1 <'*l,e  z fabryki Karmańskiego i 

Sp. i Tir. Schónialda i Sp.
F A K l i ł  a k w a r e lo w e  w tubkach i guziczkach Horadama 

i AYaguera
Farby gol linowe 

E emaliowe 
tuszowe 
guasohe 

Płótna malarskie aa merry 
i golowe na Elejtramach.

W yroby z terrakoty
r z drzewa do ma­

lowania 
Aparaty do wypalania na 

drzewie,

iSsmawiiiZ

Do w yniszczenia 1“oH*1,1
polecam

Naftalinę, kamforę, naftalinową-kamforę, Papier naf­
talinowy i piżmowy, Liście paczulo we, terpentynę, 

pieprz.
Tykturę kajeputową 

Hartmana
Pr osek Andela 

n Zaoherla
n Dalmafyiiskt

Mazani niszczący

Zacherla 
Wolfa 
O lin.

S p e c ja l n y  ś r o d e k  przeciw karakonom i szwabom.
O . T .  W i n e k l e r a  S y n . I -W ń w . l t y n e k  2 8 .

Farby olejne gotowe
do lakierowania na najlepszym pokoście tarte, bardzo szybko 

schnące i nadzwyczaj t-wałe.

Farby lakierowe
uadająoe jedno razowem pociągnieńciem połysk szklisty. 

Kolory dowolne.

Karbol.neum. T e r  gazowy i drzewny.
Cement, Gips, Wapno hydrauliczne.
T E K T U R Y  do pokrywania dachów poleca tylko w do­

borowych jakośeiach i oenach kon kurenoyjnyoh

0. T. W1NCKLERA SYN
L w ó w , R y n e k  2 8 .

( P ł y w a l n i a )

z ó d p l y w a ją c . }  . ' l a t l i '  w a d i ; ,  s t c is o w n ic  o g r z a n i ;  
o t w a r ł y  z o a ta n ic

we wtorek dnia 23 maja
W ZAKŁADZIE KĄPIELOWYM ŚW ANNY

p n j  u l i c y  A k a d e m ic k ie j  lO .
D l a  panów basen otwarty codziennie r-d godz. 6 do 9 rato i od uodz 12 vr południe do godz 9 wieczorem

W  niedziele i święta od godziny 6 rano do 8 wieczoren.
D la  pm i tylko w dnie powszednie od godziny 9 rano do godziny pół do 12 w południe.

” ■** Kąpiel w basenie » raz z bielizną koizuije 8 5  ct., abonament na 10 kąpieli z bielizną 2 zł. ' t M  
\auki płynanla udziela nauczyciel egzaminowany. Lekoya jiływgnia kosztuje 50 et (oprócz biletu dn basenu, 

zaś 10 biletów w abonamencie z wolnym wstępem d-> basenu 6 zł.
Nauka pływania dla panów odbywa sie codziennie od godz. 6 do 9 rauo, dla pań od godz. 9 do pół 12 w południe.

LWOWSKI AKCYJNY

ZAKŁAD ZASTAWNICZY
ulica K a ro la  Eiulw lka liczi.a 3 , pierw sze piętro

gmach T-w. krpdyt. ziemskieg >

udziela pożyczlr na zastaw wszelkiego 
rodzaju kosztowności ■ pap;erów warto­

ściowych.
Przedmioty zastawione w  innych Bankach p>*zenp«i Zaiuad
na żądanie do swego skarbca, wręcząjąo stronie ewentualnie róŁJcę 

powstałą z wyższej taksy, wraz z kwitem swego Zakładu. 
Biuro otwarte od 9—1 i od 3 — 6.

Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y

T a b o r z e  (E m s d o i f )
na Szląsku austrjacKim koto Bielska.

O t w a r t y  p r zer, c a ł y  r o k  !
Urząd pocztowy i t  ̂ egraficzny, stacya kolei. Przepyszne położenie gór­

skie u stóp Beskidów szląskich; klimat łagodny, zdrowy.
Najnowsze wzor we urządzenia lecznicze i kąpielowe. Znakomita restau- 

r*. ya pod ścisłym nadzorem lekarskim.
K;erownictwo lecznicze obejmuje z dniem 1 maja 1899 dr. Artur Zo- 

poth, specyaliata w hydrop&tyi i chorobach kobiecych.
________Dzierżawca dó! r zakładu kąpielowego Karol Forner, inspekfitr zdrój.

• A ptesarza Schneidra
nerbata przeciw

k a s z l o w i
i pronek przeciw

kaszlowi
7 npti I żw Jerzego

Wiedeń Y  2, Wimmergasse 83, 
wedle lekarskiego spisu sporządzona, 
skutecznie działająca na o r g a n a  o d ­
d e c h  >we, odflegmicjaca, łagodzi dra­
żnienie do kaszlu, chrybkę i łechtanie 

w gardle.
Proszek 70 c t , herbata do tego 50 ct., 
pocztą 20 ct więcej za opakowanie. 
Mniej jak 2 paczek pocztą się nie wysyła.

A św. Jerzego
Wiedeń Y/2. Wimmergasse 33.

Baczyć trzeba na markę ochronną i żą­
dać zawsze środki przaciw kaszlowi 

z apteki św. Jerzego w Wiedniu. 
Inaerat ten należy wyciąć i schować.

DO BAJCOWANIA
1’ S Z K M l )

M ian  n u r  m ie d z i 
I ła ie e  l)u i> iiy*a

w pakietach z  przepisem u ż y c it  

połecaja i wysyłaja odwrotnie

FBfflICH 1 BEACOCK
Lwmv ul’. Hetmańska ł.

Słłai) Plocie!: Korczynsłil
w© Lwowie H al leku 16

poleca
Kołdry i Materace własnego 
wyrobu, po cenach fabrycznych.

58
lat istniejący

nandei sn im i 
i  tow iro w  wełnianych

pod firma

JM IIULLlCH i SM
Lwów Rynek 33

poleca się.
Na I-em piątrze

S K l a d  s u k n a  na 
K0NcEKCYE DAMSKIE

Pierwsza krajowa parowa fabryka 
cz e k o la d y , e n k ró w  d ese ro w ych  

I b is k w itó w  n n g ie h k ie l i
H  T K E T E R  A .

założom w r 1882 przy pl. Maryackim 7 
(róg ul Koperni a) 

poleca swe znakomite wyroby, odznaczone 
zł tym medalem na powsz, wystaw*‘e kraj.

we Lwowie 
pół kg. najwyborniejszych C u k r ó w  de­
serowych złr. 1 30 Pół kg. ł » i » k w i t ó w  
angielsk i  h e r b a t n i k ó w  złr. 1. K a ­
jka o  odtłusz -zonę i proszkowane puszka 
po 45 i 65 ct C z e k o l a d k a  w tablicz­

kach po 5, 10, 25 ct. i wyżej.
Zamówienia z prowincyi wysyła sic od­

wrotną pocztą za pobraniem. Przestrzega 
się Szan Publiczność przed sprowadzana 
tandetą i lichemi naśladownictwami.

*£ a £
“ S *° aC )-.

i - D I ”
t Ł  S.:a o
5  ‘  a f ?

•ż ► •S s-K S iig  0 o s-s s --g-^s

0 3  a a

a*■S 5 o a *&"  ^ 22 oj ee aS'*2 o

g ”  -.2,Ss E| ■?S,S'SJ!2'20
I C-3 "

| l  l i i . : !  Ml* mh -;I W MI »  I-i T3 a < «8 0 -s * M £3

Na sprzedaż
F O Ł t t A R l , :  pud miastem obwodowem 
90 morgów najprzedniejszej gleby, młyn, 
dług 13.000 złr F O L W A R K  p d mia­
stem powiatowem, Bu morgów. Wiadomości 

udziela Agencya krakowska Sambor

Na sezon 
k r ę g l e  i

letni!
 K U L E

do krogl, z • rzewa „Lignum Mnctum1-.
l a v n  t e n n i s

RAKIETY i PIŁKI
do Larn-Tennis.

K R O K I E T Y
H A M A K I

dla dorosłych i dla dzieci. 
P R S K Y K Z Ą D Y  p o k o jo w e

gimnastyczne
h i - ś t a w k i

dla dzieci ogrod we 
polecają nujtan dj

ich i

• N iezaw o d n e  środk i I
, przeciw

MOLOM i OWADOM 
i A n t i m o l l n ?
, S a f t a l i n ę  i  1 a n  l o r c

K a m f o r ę  n a f t a l in o w ą  
* P a p i e r y  n a f t a l i n o w e  

I d ś c i e  p a c z u l o w e  i  p i ż m o  
T y a k t u r ę  k a j e p u t o w ą  
A n d e l a  p r o s z e k  przeciw mo­

lom i owadom 
Z a e l i o r l l i i
R o z p y la c z e  do proszku i pły­

nów
pelecaja

FRIEDHICri i BEACOCK
Lwów, ul. HetmansKa I. 4.

■

Wina 1 8 9 5
tc ł f s u e g o  
ch ow u

Lwów ul. Hetmańska 1. 4 obok i  3»»ńrca» od 50 li-rów łzwył
cuiiern W m  I „  ® litr po 24 ct., cierwone po 26 ct.cujueim  W go triossa. 1 3 -  Mtj at i l e r t  , 7-l.»cici(d dóbr

;q » « l  Gwlltoch prz. Ucnibilfc w Styryi.

Zamiast knpowao liohe tutki w trafice malej ms -ściny, zamó\. WPau u uas koresDondentka
tutek egipskich Faraon lob Secension 

zamówieniu 3.0U0 tutek w^sylamj opłatnie. Ze dobroć 'ęozymj. I  "bryka Julietta 
T — — "'Bartosza Glowackier ~

1.000 świetnych



4 PRZEGLĄD z dnia 21 maja 1899.

Poleca tnę handel L u d w i k a  S t a d t m U l l e r a  we Lwowie.

Moc iematerye wełniane od 44 et. do 150. M O D Y
dla D O M  T O W A R O W Y

T

materye wełniane od 1.50 do 3.30 pas D.LESSNER 
Modno Cower-Coat od 1.50 do 4 złr. J ł£ D  E  ^

materye jedwabne od 52 et. do 2.25.m^dpe
Modne materye do prania od 24 et. do 85 ei.

Ceny bez konku-
rencyi.

m a m a m

VI. MARIAHILFERSTRASSE Nr. 81-81.

Dla prowincyi wysyłka próbek na źa- 
danie bezpłatnie i franko.

B O

MODA BjRUTl
Kamizelki

Niezawodny środek przeciw 
wypadaniu włosów. Cena 

1 złr.

2v£ A  S  L  O
deserowe pół kilo 65 ct. 

poleca handel 
J A X .i  i  następca

A.nxoni Olearczyk
Lwów Krakowska 1. 1.

męskie do prania kolorowe i bia­
łe, krawaty, laski, kapelusze, pa-

_______ .__  rasole, buciki żółte, koszule weł-
M ieszkanie z ogrodem  «lo n a -ILjane  ̂ jedwabne do podróży i 

loeia, wi l la H elena (IaastelOw-T , -o* r  i „ika). W iadom ość w handlu .Ja- Lawntemssu, Bielizna męska, skar- 
na B rom ilsk iego. petki od 20 ct.

Górski i Szydłowski
Lwów., plac Maryacki 8. 
H i n r o  n a u c z y c i e l s k i e

Tnsze pokojowe wiszące, 6.60 i 7 50 
ingielskie z miednica na filarkach i za­
słona 32 i 40 zł, Z." Gościcki, Gródecka
69 Lwów._____________ _______ ___

U Tro -zyńsk ego w Pasażu Hausmann:
Funt H e r b a t n i k ó w  60 ct.

„  P o iu a d ^ K  60 ct 
„ K a r m d b 6 t r  40 ct 
„ O zela* la d eS c  1 złr.

Wyrób własny.
K a r e t a  mało używana parokonna, lek­

ka, z jednem siedzeniem do sprzedania.
Wiadomość: Kochanowskiego 1. 28 I piętro,

“ A p t e w T  “  .P ~ * ta g i .dP 3 F r a n e u s k ę  m u z y k a l n a  a wyż-
,JaST  " “ N ™  ..kK talcen im , ^adw, Dr. W. Kulikowski we Lwowie ul.

Heleny Skowrońskiej
w Krakowie, Krupnicza 3 m ad) polecenia: 

1. N a u c z y c i e l k ę  P o l k ę  z wyższem 
wykształceniem, posiadająca ję zy k i: nie 
miecki, francuski i angielski, muzykę, ry - 
— K: malarstwo i system szkolny.

JA JN  1H N A T 0 W 10Z
T-WÓW : aVl.pT . I r n  ul. Roparnik. I 3, ul. Hi- 
Il-k . 1. 11 R K A R Ó W : Snsi.psice 1 30 CZEB- 
S D F  i - E j n i k  2. PRZEMYŚL- s’rinci«V»A«V» 2».

Nowa gałęź przemysłu kraj owego
Papier c. k. uprzywilejowanej fabryki bmułek cygaretowych

w  n a  » w l e
istniejąoej od roku 1866 

przerabia

n BIBUŁKI w ĄtaMt i TDTO cyiaretowe
wyłącznie znana firma

0

Hi i H S B » S S S S f i S S ą a B 5 B SB SS5B 5 HSn - .    3 Es

Do li! kierowaniu podłóg
k
SI

O . F : i ! z e g o  la k ie r  o le jn o - b u rsz tyn o w y  
O . F n tz e g o  la k ie r  o le jn o - b u rsz tyn o w y  
O . F r i tz e g o  la k ie r  o le ju o - b u rsz ty n o w y

przewyzsza wszystkie inne wyroby co 
do trwałości, twardości i połysku, 
wyseclia pod gwarancya w sześciu 
godzinach.
jest wydatniejszy od wszelkich innych 
lakierów; 1 klgr. wystarczy na 16Q 

m. do jednorazowego polakierowania.

®j jest zatem najpraktyczniejszy i najtańszy.
nasbsasssHfjassBSBrSHsasaE^^assHasc^cSi

w  i :  ł  w  o  w  i  J 3.
_ Fabryka Sassowska wysyła dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę i wy-

2, Nauczycielkę Polkę, posiidająca języ- * robami swojemi zyskała rozgłos światowy, 
k i :  francuski, niemiecki" i muzykę ( Oryginalne pa ierosy importowe z Egiptu i Turcyi wyrab;ane są przeważnie3 l'Vłł.nrTll«lłP ImiwllfllllH t. w?.- nr n ih u ln i kl . adn.BiiL I i i,’  : -- 1 * ---- --------

Trzeciego maja 1. 5. 4. N a u c z y c i e l k ę  N ie m k ę ,p o s ia -
 ______ __________________________—  dająca rysunki i roboty ręczne

M a a z y n y  d o  s z y c i a  poprawne Sin- 5. F r a n c a z k ę  z jeżykiem niemieckim 
gera, z pierwszorzędnych światowych fa- i angielskim, N a n c z y ć i e l a  słuchacz* 
bryk. R ę c z n e  od 25—48 złr N o ż n e  filozofii, który może przygotować uczniów 
od 27—65 złr. Na raty po 4 złr. miesięcz- z niższych klas gimnazyalnye.h. B o n y  
nie, gotówka 10 pr. taniej. Cenniki na żą- N i e m k i  z systemem Froebla i bez, z 
danie bezpłatnie. Jan Lauruk Lwów, dobrem! poleceniami.
Halicka 6. I

z  B t b i i ł u i  M M How ski ). Krocie idą" ża granicę, 
groszem, zasypyjąc nas lichewi swojemi wyrobami.

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, 
cygaretowe z papieru Sassowskiego wyrobu

a obcy bogacą się naszym 

kupujmy odtąd bibułki i tutki

F
Pierwsza c, k, austr. węg. wyłącz, uprzyw.

Ir . b i y  k a  f  t r b  i a a a d o w y c f i
K in r o la  M r o a « 4 ę i n e r a

Wiedeń 111 Ifauptstrasse 120 (we własnym domu) 
wyszczególniona złotemi medalami, dostawca arcyks. i książ. zarządór dóbr 
c k. zakładów wojskowych, kolei, towarzystw przemysłowych, górniczych i 
hutn icy  h towarzystw i przedsiębiorstw budowlanych, budowniczych jakoteż 
właścicieli fabryk i realności.

Te farby fasadowe, które w wapnie są rozpuszczalne wysełam suche w 
proszku w 40 rozmait. ch wzorach od 16 ct. za klgr. i wyżej. Pod względem 
czystości i tonu bar*y równają się zupełnie olejnej farbie._

Karton z wzorami i sposób użycia na żądanie gratis i franco.

poleca fabryka A .  K o n i e w i c z a  
IjWó w  A k a d e m i c k a  5 .

P r z e m y s ł  k r a j o w y !  | Farby do malowania
K om  ze  d o  p o d r ó ż y  własnego wyrobu na, szkle i chromofotografii

po nadzwyczajnie niski -b cenach n  • i  i  i i 0 1  *Szkło do chromofotografii
poleca

Niema ° T wincuERA syn
Lwów Rynek 28.

I,ic lepszego nad S w ie z ą  r y n d z e  p  T , ici mi,larze wiektzym oóbio- 
m a j n w a ,  delikatną tłustą jak masło, rM ,uh Jrzez ozeste .im aw iaiie ótrzymuja 
którą pole i handel korzenny W l a ł y -  odp„ wied1;ii opust- 
M ła w a  B a ż a n t a ,  Lwów ul. Halicka 3. v v . . .
Również chleb c z y n t o  ż y t n i  bardzo Cenniki nu żądanie gratis i franco. 
smaczny a przytem zdrowy Proszę o  je- 

dna łaskawą próbę.
M a jią tk i z i e m s k i e  do sprzedania, 

wydzierżawienia jakoteż zamiany korzystne 
sduszkA ?oszu ku je Bardach, Lwuw> Ko ^ 6mUi k t0 Wy j B(Jn a  p o s a d ę  w o ź n e -

~  B i i n o  , . . k o i n e r i < l a e y j i l e — t-r z y  p r y w a t n y c h  in s b y tu c y a c h  
pressa“ t l. Mickiewicza 1. 22 Lwów pole-jL J* P fzy  b a n k a c h  lu b  in n y c h  w e

Od 100 do 200 złr.
Lwowie. Adres poste restante Lwów

 S ^ S .  ____
M a m  n a  s k ła d z ie  !

francnzLi kora-l 1*1,■ „  a e jso  i  o f .^ ^ r t ,  w a r z e  do Tu
cyjny, odznaczony na wystawie lwowskiej, raków cukrowych i pastewnych, całe że- 
cała flaszka 3.50, pół flaszki 1.80, ćwierćj lazne najlepszego systemu po 8 złr.

nabycia_ tylko w handlu P l e w a c z e  innego systemu patentowe

ca z najlepszemi rekomendacyami rządców, 
ekonomów, pisarzy, leśniczych, nauczy­
cielki, bony, gospodynie, ogrodników, mły­
narzy i innych ofieyalistów.

Z n a k o m i t y  koniak

flaszki 1 zł. do 
Leonarda Soleckiego we Lwowie ul. Bato­
rego 1. 2.

S Wierusz Niemojowskidgo we Lwowie.
Bibułki i tutki cygaretowe z papieru j » wyrobu S. Wierusz

Niemojowskiego są do nabycia we wszystk eh handlach i c. k. trafikach, o ileby 
zaś takowych nie było, uorasza się odnjeść o nie wprost do Fabryki, Książeczką wy­
rabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 6 i 10 ct. za książecz­
kę, tutki zaś od 12 do 18 ct. za 100 sztuk. Stwarzam nową gałęź przemysłu kra­
jowego, która dostarczyć może zarobku setkom naszym robotniko"w a powodzenie i 
rozwój tego przedsiębiorstwa opieram na poparciu szerszego ogółu.

*&■*$" K a ż d a  e ty k ie ta  z a o p a tr z o n a  j e s t  f ir m ą  8 .  W .  N i e m o -  
jowftki oraz napisom  Sassów.

S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI
l .n Y iu ,  W a t o w a  2 ! i .

Chorym i Rekonwalescentom!
Przez powagi lekarskie zalecane

„ „O słabieniu łolndka*
r A W A O A  „ltegulariM m u traw ien iu ”

„ . W  odżyw ianiu eia la“
„ C I K /.O L A " (B lntw ein).

W ino moje daluiatyńakie czerw. Dut. 6 0  cnt.
w smaku jak  francuskie

poleca handel delikatesów

:Lv£. b  i Ł .  ł  s
rńg JŁaźinier*ow»kiej i BrajerowHkiej we I,nowie.

65 ct. pól klgr. kawy niezrównanej
dobroci aromatycznej, do nabycia 

jedynie tylko w handlu Leonarda Solec­
kiego Lwów Batorego JS, 6 klg. woreczki 
franko do każdej stacyi pocztowej.

B r y n d z ę  majową przepyszną pół kilo 
32 ct„ poleca tylko handel korzenny Leo­
narda Soleckiego Lwów, Batorego 2.

P o s z u k u ję  ładnego majątku, prze­
ważnie z reb*ym lasem. Zgłoszenia |>od 
L .  M . A jencja  dzienników Pasaż Haus- 
mana.

N a u c z y c ie lk i  N ie m k i, bony oras 
wszelką służbę pole a biuro W e r e s z -  
C z y i i s k i e j ,  Lwów, W ałowa 13.

I n  M a i t r e  d e  f r a n c a  i  s  cherebe 
une place pour les vacances, Ecrire sous 
G. D. 8ło * ackiego 3.

po 12 złr. Osobliwie płużki do kartofli 
razem z plewiaczami, całe żelazne po 

15 złr.
R a d ł a  sprężynowe do pyżu bardzo prąk- 

tyczne po 45 złr.
Upraszam o łaskawe zamówienia.

Marcin Dąbrowski
w Tuczempacn p. Hadymno.

Ku parowy i Miif
w Białej pod Rzeszowem jest do sprzeda­
nia. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dobr 

w Tyczynie.
W  s k u t e k  działu familijnego sprze­

daje dwa wzorowe zagospodarowane fol­
warki. Zgłoszenia pod H. Biuro gazet 
Olszewskiego Lwów. 1

Z y b l i k i c w i e z a  4 0  naprzeciw skwe­
ru, bardzo eleganckie mieszkanie 6 pokoi 
z balkonem, nyżą, 2 przedpokojami, kuch­
nia z nyżą i spiżarką, praczkaraia z ma­
glem, obszerne trzy piwnice, wodne kloze­
ty itp zaraz do wynajęcia. Wiadomość u 
właacic'ela II piętro.

Konkurs.
Prezydent król. stół. miasta Lwowa 

rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
kiorownika miejskiego Biura pośrednictwa 
pracy z płacą 1200 złr. _ rocznie 

Kandydaci winni się wykazać:
1. ie nie przekroczyli"40 rok życia;
2. że ukończyli szkoły średnie;
3. że posiadają znajomość ustaw i sto 

sunków, odnoszących się do klas pracu- 
ją cych ;

4. uzdolnienie konceptowe 
Posada ta nie jest stałą.
Podania wnosić należy na ręce pie- 

zydyum magistratu do dnia 5 czerwca 
1899 r. I

Bez O T C ffiś ii.
młoda, wykształcona Polka, władająca 
językiem francusk’m i niemieckim przyj­
mie miejsce towarryszki przy starszej 
osobie lub młodej panience. Najchętniej 
wyjechałaby do wód zagranicznych. 
Zgłoszenia do S t a f a u i i  S a r n e c ­
k i e j  3 3 , p o s t e  r e s t .  L w ó w  

g ł ó w ,  p o c z t a .

Dlaznra teztyn ew a  na jodło?? 
fllaznio sjirytnsowa naiycmiast q- 

sychajgca 
mazura cmailowa olała i ło lo ro f5
dłjąca f»rbt i poły»k za jodnorzzowwi 

pociągnlfcitm i fabryki pokostu

L u d w ik a  M a r x a
>a Wiedniu, Moguncyl i Płtenburgu,
Glazury powyższo wyaschają szybko, są 
bardzo trwait, przez każdego łatwo ożyć 
się dające do pociągania podłóg, sprzętów 
kuchennych, na umywalnie, na meble ogro­
dowe nadają się doskonale na metal, drze­
wo każdego rodzaju, do pociągania ścian 

i t. p. i t. p.
S k ła d : Friedrich I A- Beacsok,

uL Hetmańska L i  — 0. T. Win­
klera Syn, Bynek.

Mam zaszczyt zawiadomić AVP., że z dniem 12 Maja b. r, 
1 otworzyłam we Lwowie przy ulicy Akademickiej 26 skład ręka- 
j wiczek praskich z najlepszych fabryk i w największym wyborz 

sztucznych kwiatów krajowych i zagranicznych, tudzież ko miso- 
i wą sprzedaż wszelkich wyrobów z fabryki J. Ihnatowicza.
? Polecam się łaskawym względom 5VP z szacunkiem

E U G  E \  L V  Ł E K . A S I E W K  2 0 W A
i Lwów, Akademicka 26.

Donoszę Szan. P. T. Publiczności 
I ^ T  ż© z  d n i e m  l O g o  M a j a  b .  r -  ^ H l

otworzyłem

S ^ > o c 3 r s i l r v s ^  l . I a g a z 3 m
TOWARÓW

Ostrzeżenie.
Ponieważ naśladują opakowanie 

mojej F A R B K I  w proszku do bie­
lim y we woreczkach upraazam przed 
zakupnem uważać na firmę moją

O .  T .  W i n c k l e r a  S y n
. e  Lwuwie Rynek 1. 28. 

Główny i najstarszy skład farb, 
pokostów i artykułów domowych

Redaktor odpowie b u jn y  Wat^ew M a ilo w ik i.

i przyborów  do podróży
tylko w najlepszych gatunkach z pi.rwszorzędnych fabryk krajowych : 

zagranicznych
w  i i o t e i . i t  «  i . \  r i {  v i . \ y t i  

p r z j  u l t o y  S y k s t u s k ie j  t i m l i a  2 .
Z poważaniem

J. Lówenlieck.

Sanatoryum i zakład wodoleczniczy

Bystra obok Bielska
( S t a c y n  k o l e i  I ł z i e i l z i e e - Ż y w i e c ) .

W przepysznej górskiej i lesistej okolicy. Najnowsze urządzenia wodolecznicze, 
ei atrot^rapia k ą p i e l e  w  & w i e t l e  e l e k t r y e z n  m , gimnastyka leczn-cza 

I czynna, bierna, tudzież szwedzka, masaż, kuracye dyetetyczue tudziez terenowe 
i Z  komfortem urzadz me sale wspólne : jadalnia sala konwersacyjna, bilardowa, 

fumoir i czytelnia, uozklone w randy i kryty deptak. 
E le k t r y c z n e  o ś w ie t l e n i e  w szy s tK ie l i  u b i k n e y j .  T e l e -  

t o n u  m i ę d z y m i a s t o w e g o  J fr . 1 9 1 .
Prospektów j.koteż pisemnych i telefonicznych informacyj dostarezf każdej

f "*’11 Zarząd zakładu. I
Papież a fabryki Cauruuiakitij.

Z n k ł a i l  y . d r o j o w o - k ą p i e l o w y  wód eiarczanycb w pobliżu Lwowa,
milę od Gródka a półtorej od Szczerca oddalony.

1. W o d a  M la r e z a n a  najsilniejsza, ze wszystkich wód siarczanych
k o n t y n e n t u .

2. Z n ak om ite  kąpiele  borow inow e.
3. L eczen ie  /.iinną wodą, elektrycznością , m anaiem, 

kąpiele rzeczne w  W ereszczycy .
Leczy s ę z nadzwyczajnym skutkiem, R E U M A T Y Z M  mięśni i 

stawów, —:- - L n i . . . .  -k -.«k : ««  «u .iek .i..;.iik  ;
złamanit 
stacie I 
neurastenija.

Komunikacya ze Lwowem nader ułatwiona. Codziennie kursuje poczta 
powozowa po 75 ct, od osoby.

Eeczy s ę  z nadzwyczajnym skutkiem, k Hj U .u a  ł  a  a  j j l  m ięsni i 
wów, wypociny po zapa len iach . Długo trw a le  obrzęki po zw ichn ięc iach  i 
m aniach. Choroby układu nerwowego, zo łzy , choroby skóry, spóźnione po­
cie  k iły , otyłość, choroby Kobiece, p rzew łoczne zatru c ia  m eta liczne, tudzież

Lekarz zdrojowy dr. J. Wernicki.

do odświeżania i konserwowania 
LETNICH BUCIKÓW

Kremy żółte, pomar. i brunatne 
Kremy białe i czarne do lakierów  
Mydełka do czyszczenia w szelkich 

żó łtych  skór 
Glazurę żółtą, pom ar. i brunatną 
Lakiery do skór Chevreaux 
Lakier „G a rtn erau na obuw ie 
Apreture na obuw ie 
Wazelinę do konserw ow ania skór 

Jakoteż oryginalne angielskie 
Lakiery i kremy na skórę 

polecają

FRIEDRICH i BEACOCK
Lwów ul. Hetmańska l. 4

0
A A  S E Z O A !

poleca

T .  W m c k l e r a  S y r .
Lwów Rynek 28 

do odświeżania i konserwowania 
bucików 

l a k i e r  ż ó ł t y  i  c z a r n y ,
Krem żółty, ozarny i biały. 

Apretury, mydło do ozyszczenia 
skór, siodeł i bucików. 

Waselinę, „Glycerin- Polisch i 
Ryceroleu.

Do odświeżania

poleca

O . T . W i n c k l e r a  S y n
we Lwowie Rynek 1. 28

LAKIERY KOLOROWE
we flaszeczkach i na wage. 

Cenniki na żądanie gratis i franco.

Jedynie niesfałszowany 
we flaszce

J e s t  t o  " j
prawdziwie nieomylna radykalna pomoc przeciw każdej a każ- 
iej pladze owadów. Składy wszędzie t&ni gdzie są wywieszone 

plakaty „Zacherlinu.

Niedoścignione w gatunkn i piękności
są  ,•

i l  w n e  w  K w i e c i e
^ e i t t n e r a s k i e  

P I E C E  k a f l o w e
firm y

K n a p p  &  S i a i m e l  
Wiedeń I. Reichsrathsstiasoe 9 .

Specyaln®A®i '
I d e a ln i e  t r w a ło  p a lą c e  

p ie c e  t a f l o w e  i  k o m in k i
(systemu Kuapp & Simmcl)

najlspsze piece na świecie.
K u c b n i«  oszczędne, w an n j i 

ubieranie tician.
T a . a . 1 ©  c e n .  y _

Dla nowych budowli, willi, mieszkań i t  d.
___________Uenui i na z a d a n ie .________

Orokaroia N aro d o m  Stapiaław M a n iaA i i  Spółki —  Lw ów E o t il G u - j t

i wszelkie towary drobiazgowe
poleoa w najwi jhozym wy oor/.t j

i cenach na, l i fe z y o i . .

Antoni Enders
Ltoó<v Rynek l. 26. 

Zamówienia zamiejscowe za- ] 
łatwia natychmiast.


